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g r . 24, w nadeśłanem > w ne.cr. 
g r .  36, w kronice, re cert u nr, 
diial gospodarczy, paski w tek 
scie g r . i»0, po kronice qr. 50, 
pod nagłówkiem na pierwszei 
rtronie g . . 80, Za jednwsłowo 
w arobnycn ogłoszeniach gr. 8, 
kupnu i sprzedaż słowo gr. 10, 
matrymonialne, Korespondencie 
prywatne za słowo g r . 15, dla 
pószukującycn pracy gr. 4, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 mc' droż»|.
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Obrady Rady m d n e f 2. L N. w Poznaniu
Poznań. 29 czerwca, (zo). Obrady 

Zarządu głównego, Pady Naczelnej 2 
L. N. w  Pozmaiau, toczyły sic przez po­
niedziałek j wtorek.

Komisja i.miany Kon- 
s-ytUi ji.

W pismiedzMek Zarzad główny obr<t- 
dowal nad sprawami organizacyjnemu 
oraz nad sprawą zmiany konstytucji 1 
cv tej ostaiuiiej sprjtit ie wy łan ł specjal­
ną komisję, składającą się z sen. Barto­
szewicza, pos Batora, proi. Peretferko- 
wicza, prof, Zdzisława Fróclmidriego, 
pos. Wierczaka, pcóf. Wiaiarskiego l 
pos. Zwierzyńskiego.

Komisja ta  opracowała szereg wnio­
sków dis przedłożenia ich Radząc na­
czelnej.

Rada Rpczelna.
Posiedzenie Rady mrózektai rozpoczt? 

ło się w loicam ZLN. o §&&/,. iu liktu 
pod Drze wodnic.wem .prezesa nos. Gra­
bińskiego.

Prez. Głąhiński przedłożył sprawo­
z d a je  z działalności kiuou parlam entar­
nego w  ciągu ostatnich 4 iL.w»ięcy, t, 
zn. za okres od lutowego Zjazdu Radv

.iczelnej,
Następnie zabra? głos Roman Dmow­

ski, wygłosił krótkie prm nów ienic, w 
kto rem wskazał na zmianę warunków, 
w jakich obecnie żyjemy i konieczność 
dostosowania do n.eh fonn orgamzacj j- 
nyołi ZLN.

W,, dalszym ciągu obrad sekretarz ge 
netalny oos. WietczaK złozył sprawo* 
zdanie Zarządu głównego.

Udział delegatów którzy zjechała do 
Pozwaiuia, naw et z najdalszych woje­
w ództw  wscnodcicn, był bardzo licz­
ny. Lwów reprezentowali <ir. Kordys, 
prof. P.ródwńcki i tir. Opteóski.

Po sprawKKteaaiiiacli rozwinęła saę 
dyskusja, k tóra trw ała  do w id z e m . 
Zabierali \v, mej głos m. in. prezydent 
m. Łoczi p. Cymuirslci, dr. O pieński 
(Lwów), ks. Szopienice (C t rzanów), 
pos. Kucharski W ładysław , p. B oJte- 
,ie.k (Tarnopol), p. Kwiatkowski Cd Wej­
herów 1. pos. Zamorska liski, sen. ks. 
Pradzyoski, prezes Centr Tow. rol-n, 
W ąsow icz Hipolit, p. Rożnrawski (So­
snowice) se.n. laolonowsld pos. Ba­
tor, p. Flach, pos. Staifiszkis, Dobrzań­
ski, Załuska i prez C ąbiński,

Rezolucje.
W  rezultacie tej dyskusji uchwalono 

rezolucję tej treści;
Rada Naczelna l .  L. N. stwierdza, 

że zamach stano godził w podstawy 
Piombie, prawne, polityczne i gospo­
darcze Rzplłći w  chwili itaiwięuszeso 
wysiłku o I ostateczne opanowanie 
przesilenia finansowego, ekonomiczne­
go i ustalania zdrowych i mocnych 
fiuidamenlów życia państwowego i 
rozwoju jego sil twórczych. Rada na­
czelna stwierdza, że skutkiem zaiua. 
chu stanu iest pi zek rosienie pracy, któ

(Telefonem ud nasz

ra była iuż na ukończeniu i wniesienie 
w życie pańs twa“yozstroiu moralnego 
i zamętu politycznego, wtrącenie Pań­
stwa z powrotem w  stan nierównowa 
gi i nieobliczalności; oraz rządów tyn»- 
c^asowych, a co gorsza rozpętanie 
elementów. zmierzających wyraźnie 
do rozsada enia Państwa naszego od 
wewnątrz przez rewolucję społeczną, 
a często stojących na usługach na­
szych wrogów zewnętrznych.

Rada naczelna składa hołd pole­
głym w  obronie praworządnuści i wy-

sgo korespondenta.)

raza zaufanie tym. którzy w dniach 
przewrotu spełnili swój obowiązek na 
stanowiskach czy to wojskowych, czy 
to cywilnych i zwraca się do żyw io­
łów patriotycznych z wezwaniem go­
rącem, a stanowczem do skupienia 
wszystkich sil czynnych 1 uięcia !ch w 
karby sprawnej organizacji ku obio- 
me Rzpltej przed komunizmem i anar­
chia, tuuzież ku zapewnieniu myśli na­
rodowej i społecznemu łado bo stałe­
go w Państwie panowania

Aprobata stanowiska Kluba parlamentarnego.
Następnie Rada naczelna, przyjęła do 

zatwierdzającej wiadomości sprawozda­
nie klubu parlamentarnego. W dyskusji 
z różnych strar zwracano się z zapy­
taniami, jakie jesd stanowisko ZLN w o­
bec rządu i jaki jest program rządu, 
zwłaszcza wobec mniejszości naród, i 
w  zakresie polityki -zagracifcznci 

W oupow leozi stwieiuzouo, że ceie i 
zamiary rządu nie są jeszcze zna.ie, 
gdyż rzad nie stanął z programem przed 
Sejmem, wobec tego czujność obywate­

li iest bardzo wskazana.
Następnie wezwano kmb parlamen­

tarny do ponownej interwencji w  spra­
wie generałów aresztowanych za w y­
padki majowe i w  sprawie rugów zaslu 
żonych urzędników, dokonanych przez 
obecny rząd z motywów politycznych.

Dalej zułwiercfecino stanowisko klubu 
pan iaai lenurncgo, ~ łączące zmiany kon­
stytucji ze sprawą oi^dynacj! wyborczej 
i polecono kluboAtn wytrwanie na tern 
stanowisku.

Zmiana Konstytucji.
Centralnym punkteni obrad była 

oprawa zmiany konstytucji i d'-skasia 
nad wnioskami, przy gotowa nemi przer 
wyłoniona popizedniego dnia komisję. 
Przewodnia myślą w obradach była 
tendencja przywrócenia równowagi 
pomiędzy rządem, a reprezentacją na­
rodową, oraz przyw óccrie zaufania

kraju do praworządności, jako ostoi 
wewnętrznego spokoju. Uchwalono 
szereg zmian do projektu ustawy o 
zmianie konstytucji, zgłoszonego przez 
ZLN., m. iu. postanowiono domagać 
się wprowadzenia do Senatu wiryli- 
stów, reprezentantów szkół w yższyca  
i kościoła.

W ybory do Tarzauu G ł m e o s .
Ostatnim punktem obrad było dolio- 

nanie w yborów  do Zarządu Gińwuego 
W y Imani zostali1

Pp. Berezow ski Zygmunt, Chełmoń­
ski Adam, Chrystowski Ignacy (Kali 
skie), Gerlicz liski Koru ad, Kawecki 
Józef, Kitchaiski W ładysław, Lcbie-' 
dziński Witold, Mar weg Jan (Poznań), 
M atłosz .!. (Kraków). M arkowski lun, 
ks. Matus (Tarnopol), ks. Nowakowski 
Marceli, ks. sen. Prą.dzryń-skl (Poznań­
skie), Fanek Kaz. (Bydgoszcz), Popow

ski Hem yk (Piotrków). Puz^mianka lre 
na, Raczkowski Feliks (Wilno), Roz- 
w aaow ski Jan (Lwów), Rozitńewski J. 
(Sosnowiec), Sacna Stefan (Toruń), 
SołtyTsiak Fr. (Toruń) Star szkis 
told, SzturmowsKi Pioir, Świrski W ła­
dysław  (Lwów), Trajdos ]vlieczysław, 
W ąoowicz Hipolit, W ierczak Kaz., Za­
łuska Jan Zdziechowski Jerzy 

Jak wiadomo oprócz tego w skład 
Zaiządu Głównego wchodzą z urzędu 
prezes klubu parlamentarnego, a więc

Bo P. T . Prenumerator 6w!
Oo numeru 177 tio«ączy!t£my czeki P. K. O. Zaznaczamy, 

ze o ile do 10 lipca nie otrzymamy prenumeraty za lipiec 
już z dniem 11-go llpca wstrzymamy wysyłkę dziennika, tak P. T- 
Prenumeratorom zamiejscowym, jak I miejscowym. Osobnych przy- 
pomn!eń nie wysyłamy.

Prenumerata miesięczna z przes. poczt, lub dostawa do domu wra? 
i Tygodniowym dodatkiem ilustrowanym i Tygodniowym dodatkiem 
povrieSciowyn. wynosi z l i  4 8 0 .

P re n u m e ra ty  za m ie js c o w ą  iiezw ta ru n kn w d  w»>ja-
cać tylko tzakmu P. SC, 0. r s HopIo nasae 'iw. 150.660 lute
mmmmmm  ■ i " ----------- mtKum**xam*x " » n ■ .................... " "..........  ...  (T* Ł •
przekazem pigniyż i  ;rn, a miejsg^tyy w  kantorze „Słowa 

PcSskiego“ .

pos. Głąbiński, oraz dyrektor ptiira Z. 
L. N. Mester Jan.

îelkepolłka nrzetiw
odwcidiiiu Gnifiskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta i

Pozuari. 29. czerwca. (G) Wiado­
mość o tem, że rzad ma zamiar od­
wołać woiewcde poznańskiego p. Bnin 
skiego, wywołała w  Wielkopolsko 
wielkie wzburzeińe. Argumenty, ja-' 
koby p. Bnińskii nie posiadał za sobą 
peparoia społeczeństwa, są zupilnie 
(fałszywe. Nastrój mieprzychyliiy dla 
tego zamierzonego kroku rządu w y ­
raża się w masowych depeszach śnię- 
rowanych z Wielkopolski do prezesa 
Rady min., protestujących przeciw za 
mierzeniom rządu w tej sprawie.

Ł D H JA .
PRZECIW WYDALANIU PO B O ^M .

KOW POLSKICH.
(Teleionem od naszego korespondenta.)

Warszav'a. 29 czerwca. (G ) ,EK 
press Pot." dowiaduje się, że rząd pol­
ski polecił wczorań posłoiwi OlszewsKie 
mu w  Berlinie ziożyć na ręce rz,.idu nie 
mieckiego energiczny protest p rzecie 
wydalaniu robotników poiskich z N.e 
mieć- O ile protest ten nie odnk sie skn+ 
ku, rząd polski przystąpi natycnrruasf 
do zastosowania środków1 odwerowydi

Protest ten pozostaje w związku z u- 
chwalą Reichstagu, wzywającą rząd do 
wydalania polskich robofemiKÓw rolnych. 
Uchwała Reichstagu zapadła n? 
sek socjalistów i meniieoko-nnrou.ww cL

WIZYTY W SULEJÓWKI
(Telefonem od naszego korespmdentu.)

Warszawa. 29 czer ,vca (G.) ..K ur^r 
Poranny" podaje, że w ostatnią nie-> 
dzidę m arszałka Piłsudskiego odwK-j 
dzil w Sulejówku b. premier i mmister 
spra\v zagrań, p. Skrzyński.

Przez marsz Piłsudskiego przyjęty' 
został w  Sulejówku — jak pode je ten­
że dziennik — ks. Radziwiłł z N ieśw  v 
ża

LETME MUNDURY 0FICEPSK1F
(Telefonem od naszego korespondenta i

Warszawa. 20 czerw ca (O.) „Kurier 
Poranny" podsie, że minister spraw 
wojskowwch zatwierdził przedłożone 
nm w zory  mundurów11*1 oficerski*h ną 
czas letni. Noszemc tego munduin bę 
dzie doświadczeniem, nie będzie jed- 
uak przymusowe. Mundur ten stanowi 
kurtka strzelecka która wzorowamf 
będzie na kurtce „Strzelca", noszom; 
następni© w legionach,
SAMOLOTY W DRODZE DO POLSKj
(Telefonem cd naszego korespondent i

Warszawa. 29 czerw ca (G.) Jak do­
noszą z Wiednia, od kilku dni wylądn -1 
wuja na tutejszein lotnisku aeroplan".-I 
wojskowe, zamówione we 1 r-incgl 
przez rzad polski, które w  drod 
Polsk, zatrzym ują się w Wieds
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Program re­
form roimjcn.

(Telefonem od naszego korespondenta.!
W arszawa. 29 czerw ca (G.) M ni- 

>.tcr refurm ęplryęh w  Staniewicz w y 
głosił wczoraj na konferencji praso­
wej w Wilnie przemówienie następują­
cej treści: Przemówienie swoje prag­
nąłbym rozpocząć od stwierdzenia, i i  
,n;e mam zamiarn rozpoczynać swej 
działalności jako minister reform ro l­
nych od dalekoidących obietnic co do 
wykonania reioim y rolnej. Uważam 
jednak dem okratyzacje naszych sto­
sunków rolniczych za zagadnienie 
pierwszorzędnej doniosłości, l  to  za­
równo za względów politycznych, jak 
i socjalnych i gospodarczych, z nastę­
pujących pow odów :

1) dem okratyzacja ustroju rolnego 
przywiąże naprawdę do Państwa Pol­
skiego szerokie rzesze włościańskie, 
zw łaszcza-na kresach;

2) pod względem socjalnym demo­
kratyzacja i istolna naprawa ustroją 
rolnego Polski usunie te zrozumiałe 
podstawy, które posiada dzisiaj, w  nie­
których zw łaszcza częściach naszego 
kraju, agitacja komunistyczna;

3) wreszcie, ze w zg’ędów gospodar­
czych. a to z powodu poniżenia drob­
nych gospodarstw  włościańskich w

i większej cześc- Państw a, a przede- 
wszystlnem na wschodzie.

Reforma rolna winna stać sic napra­
wdę problemem, do którego realnego 
rozwiązania dążyć należy, i przestać 
Syć tylko dcmagogiczncm hasłem wy- 
borczem. Głębokie przeświadczenie o 
konieczności t gorące pragnienie refor­
my rolnej winno u każdego, co istotnie 
do realizacji jej dąży, w yw ołać prze­
świadczenie. że będzie to możliwe je­
dynie przy sprzyjających dla rolnictwa 
'w H szeza drobnego, warunkach go- 
spodarrzyc h.

Troską moją największą jako mini­
stra rsform będzie dążenie do zapew -i 
nifnia rolnictwu, zw łaszcza drobnemu, 
opłacalności pracy i kapitału. Bez za­
p ita  mania tych ostatnich uważam prze 
prowadzenie, reformy rolnej w  drodze 
ewolucyjnej, a więc wywłaszczenie 
ziemi z odpowiedniem odszkodowa­
niem, za niemo-żhwe.

.Tężeli chodzi o moje najbliższe za­
mierzenia, to chciałbym wysunąć na 
czoło prac ministerstwa sprawę koma­
sacji, bez której n:>5 widzę możności 
prawd :iwcj napraw y naszej struktury 
agrarnej. Ze sprawą tą ściśle w iążą się 
sp iaw y upełnorolnienia gospodarstw  
karłowatych 1 małorolnych. Łączy si$ 
z tern, sprawa kredytu i pomocy Banku 
Rolnego tym w łaśnie naubo*szym rol­
nikom. którzy ziemi najbardz:ej potrze 
oują, a którzy przy parcelacji p ryw at­
nej przeważni®] jej dostać nic mogą.

^żeby ułatwić komasacie, zamie­
rzam w  dniach najbliższych w  Malo- 
polscc i no ziemiach wschodnich znieść 
zupełnie wysokie opłaty knmasacyjne.

Nic potrzebuję dodawać, źe łącznie 
z  Komasacja winny bvc orzenrowadzo­
no inno prace regulacyjne, a w  pierw- 

i szvin rzędzie likwidacja serwitutów i 
melioracja nieużytków. Pozfitem będę 

' dążył możliwie do uproszczenia zawi­
łych przepisów wykonawczych.

Parcelacja prywatna, oczywiście ra­
cjonalnie wykonywana, me powinna 
byC hamowana, gdyż na niej została o- 
pnNa cał? ustawa z dnia 28 grudma 
J925 r., traktując przymusow y wykup 
tylko jako sankcję Ttafttą wobec opor- 
nyrb właścicieli ziemskich. P rzy  par­
celacji pryw atnej powstają jednak pę. 
w re  trudne i drażliwe zagadnienia, a 
mianowicie: spraw a urządzenia po­
zbawionej pracy skutkiem parcelacji 
słrżby folwarcznej, ze względów so- 
ejzlnyfh i gospodarczych ('obecne bez­
robocie i zastój w przemyśle). Ludzie 

v ci powinni być nadzieleni ziemią.
P rzy  parcelacji na ziemiach wschod- 

rc h  winni być uwzględnieni ochotnicy 
z j^ośr ód ludności miejscowej, którzy 

łach 3918 do 1920 poszli do wojska 
u, tworząc w dywizjach Utew-1 

nałoritskicli całe prawie pułki, 
eh K/muno, ze odda wna zosta- 
■alifik̂ wana przez y ladze woj­

sKowe jako kandydaci na osadników, 
doiad z pmi nie ob zym a ła .

Dalej mówił p. minister o konieczno­
ści przewłaszczenia osadników i to za­
równo cywilnytch, jak i wojskowych i 
w  sprawie odszkodowania za majątki, 
przejęte na własność Państw a na mo­
cy ustaw y z dnio 17 grudnia 1920 r„ u- 
regulowania stosunku władania we 
wsiach itd.

— Aby bank Rolny, mógł sprostać 
ciążącym na nim odpowiedzialnym za 
daniom, winien ulec gruntownej reor­
ganizacji. Zastanawiam s:ę nad tern o- 
becnie, czy nie należy zwrócić' się do

Międzynarodowego Instytutu Rolni­
czego, z prośbą o pomoc w reorgatiiza 
cji Banku, tembardziej, iż przyszłość 
Banku widzę w zainteresowaniu zagra 
nicy w emitowanych przezeń listach 
zastawnych. Pod tym względem po­
kładam dużo nadziei na pomoc prof. 
Kemmetera.

Na zakończenie chciałbym stw ier­
dzić, źe w brew  temu, co s ę powszech 
nie mówi, personel m inisterstwa re ­
form rad y ch  i Urzędów Ziemskich w 
swej znakomitej większości składa się 
z uczciwych i oddanych pracy ludzi.

 tsaBte 'Brm’xatar':vm.amjamarB!rsrjimn.>i

Warszawa. 2y czerwca. (PAT.) Do­
wiadujemy s:ę ze sfer miarodajnych, że 
Powołując sie na art. 2. ustawy o lich­
wie pieniężnej, w najbliższych dniach 
wydane zostanie rozporządzenie mini­
stra skarbu normujące wymawianie i po­
bieranie najwyższych korzyści przez in­
stytucie kredytowe na 18 proc. w sto. 
sunku rocznym. Jednocześnie Bank Pol­
ski zmierza zniżyć oficjalną stopę pro­
centową od dyskonta z 12 proc. na 10 
proc. w stosunku rocznym. Pozatem 
banki państwowe mają zniżyć wszyst­
kie stawki procentowe, zarówno od o- 
'eracji ak+ywnych jak i passywnych. 

Bank Gospodarstwa Krajowego obniży 
stawkę od operacji aktywnych z 18 prc.

na 14 proc, rocznie, stosując niższe 
stawki od 9 proc. do 12 proc., przy kre­
dytach o charakterze ulgowym. Opro­
centowanie wKladuw zostanie obniżo­
ne na 8 do 10 Droc. rocznie, zależnie od 
cnaraktem wkładu. Bank Rolny udzie­
lający kredytów z funduszów państwo­
wych na specjalne cele rouiictwa, obni­
ży oprocentowanie z 15 na 12 proc j z 
10 na 9 proc., zależnie od charakteru 
kredytu. Również i Pocztowa Kasa O- 
szczcdności obniży stawki procentowe 
na rnażimum 14 proc. i niżej, jak ró- 
wmiez oprocentowanie wkładów w o- 
brocie czekowym na 7 proc.

Wszystkie powyższe zarządzenia ma­
ją weiść w życie z dnietn 1 lipca br.

Paryż. 29 czerwca (PAT.) Na posie­
dzeniu Rady ministrów Briand odczy­
taj oświadczenie rządowe, któiego 
tekst Rada całkowicie zatwierdziła.

Paryż, 29 czerw ca (PAT.) Aprobo­
wane dziś przez Radę ministrów o- 
świadczenie rządowe poakreśla, iż 
skład gabinetu wskazuje na to, ze 
rząd wobec powagi zagadnień finanso­
wych i konieczności ich rozwiązania 
usuwa na drugi plan kw sstje politycz­
ne i spodziewa się, iż parlament w  cho­
dzę współdziałania zapewni mu nie­
zbędną stałość.

W szystkie interesy, zarówno wiel­
kie jak i małe, muszą być traktow ane 
solidarnie. Powodzeme jest zapewnia­
ne, jeżeli zarówno w ew nątrz jak i na 
zew nątrz kraju widocznem będzie, że 
istnienie nowego rządu nie jest zagro- 
żntie.

Szczęśliwe zakończenie operacji w 
Marokku i Syrji, wprowadzając pew­
ne odciążenie w sytuacji finansowej, 
zapewni równow agę budżetu, a stano­
wcze dążenie do oszczędności pozwa­
la się spodziewać, że nie będziemy 
zmuszeni domagać się nowych w ysił­
ków od płatników, przeciwnie, obni­
żym y stonę ogólrego podatku od do­
chodów oraz opłaty od przelewu walo­
rów  ruchomych i zabezpieczymy o  
szczedności.

Równowaga budżetu i uporządkowa 
nie skarbowości byłoby niczem, gdy­
byśmy się nie zabrali energicznie do 
uzdrowienia pieniądza. P rzy  rozwią­
zywaniu -stniejących obecnie trudności 
rząo nie zaproponuje nic takiego, coby 
pociągało najmniejsze choćby uchybie­
nia zobowiązaniom państwa, które u- 
w aża za święte. Rząd jest zdecydowa- ] 
ny przystąpić do stab iizacji pienią­
dza gdy nałoży zatrzym ać spadek 
-anfea. Przeciwstawienie się temu 
spaoL/wi zapewni rzad w postaci 
słusznej wła^ienności (eonwsrtibilitc)

oraz przywróci bezpieczeństwo tran­
sakcji i umów. Rząd staw i ternu w szy­
stkiemu czoło przy współdziałaniu 
Banku emisyjnego, którego niezależ­
ność będzie zachowana i którego Kre­
dyt winien być oddzielony od kredyt# 
państw a.

Rząd poszukiwać będzie współdzia­
łania na rynku międzynarodowym, nic- 
aopuszczająe jednak do naruszenia cał­
kowitej suwerenności państwa.

Dalej rząd umożliwi Izbie wypowie­
dzenie się w poważnej sprawie uregu­
lowania długów międzysojuszniczych. 
W  konsekwencji prowadzić więc będzie 
niezbędne rokowania tak, aby całość 
zagadnień mogła być wkrótce przedsf. - 
wioną Izbom, aby te w  pewnej chwili 
nie były zmuszone do ratyfikowania n- 
kładu z jednym wierzy cieleni, nie zna- 
jac obciążeń, jakie nakładałyby na 
skarb konwencje z innymi wietzyciela- 
mi.

Pomyślny stan kraju- winien opierać 
się koniecznie na wzmożonej produkcji 1 
zmniejszonej konsuincji. Do tego to po- 
dwćmego celu rząd dążyć będzie, unikiw 
,ąc środków ostatecznych lub pospie. 
sznych.

Na zewnątrz rząd prowadzić będzie 
nadal politykę pokoju i równowagi, za­
cieśnienia węzłów łączących Francję 
z przyjaciółmi i sojusznikami oraz roz­
szerzy sieć układów politycznych i go­
spodarczych, jak również konwencji 
arbitrażowych, zgodnie z duchem Ligi 
Narodów.

Wewnątrz rząd domagać się będzie 
uchwalenia systemu głosowania według 
okręgów7. Godzina opozycji przeciw do­
ktrynom minęła. Obecnie trzeba działać,
3 to prędko. Rząd zwróci się do parla­
mentu o przyznanie mu w tym kierunku 
pełnomocnictw i środków działania.

Rzym. 29. czerwca. (P AT) Stefani. 
in; Ojtatmem posiedzeniu sesii czerw ­
cowej w idka Radą .faszystowska przy­
jęła na propozycję Mussoliliicgo po­
rządek dzienny, y f  którym sfw ieilza 
z uzasadnioną duma, iż dyskusja nad 
ustaw ą o związkach ząj/odowyuJi w y

kazała całkow ita zgodność i ducha 
szczerego współdziałania u wszystkich 
przywódców organizacji co stanowi 
gwarancję, że nowa wielka reforma, 
na którą zwrócone są oczy całego 

*viutą, zostanie uwieńczona oowodze 
niwo, W teą sposób faszyzm mieć bs-

dzię niezaprzeczoną zasługę, iż doko­
nał rozwiązania jednego z naigłównie? 
szych i najbardzie* uciążliwych zagad­
nień współczesnej cywilizacii

W zakończeniu posiedzenia Rada fa 
szystowska nrzesłała wszystkim czar­
nym koszulom pozdrowienie.

REZOLUCJE PADY ,\ACZ.
CHRZ. - NARÓD.

(Telefonem od naszego korespondenta.'

W arszawa. 29. czerw ca (G). W u< 
zupełndeniu depeszy o uchwałach stron 
nictwa Ch. - N. (nie Ch. - O. — jak 
wczoraj p rzez 'pom yłkę  w ydrukow a­
no) podajemy dalsze punkty tych u- 
chwał. Rada uacz. Ch. - N. stw ierdza 
m. in., że trzeźwa ocena obecnego sta 
nu rzeczy wskakuje. iż przew rót do­
konany w Polsce w maju br. zachwiał 
jednolitością i karnością w wojsku, 
wniósł zamęt w  pojęcia szerokich mas 
ludności o prawm i bezprawiu, powię­
kszył niebezpieczeństwo dążeń prze­
w rotow ych i zaszkodził wobec św ia­
ta dziełu ustalenia się Polski, jako pań 
stw a praworządnego i pracującego w7 
spokoju. Dla czynników rozważnych, 
dbałych przedewszystkiem  o tw órczy 
rozwój kraju, świadomość tycn zwięk 
szonych niebezpieczeństw jest rem sil­
niejszą pubudką do działania w kie­
runku uspokojenia $żosjmk4Sv w  pań­
stwie i powstrzymania dalszego roz­
stroju.

Dalej rezolucje stwierdzają, ze ży­
cie Polski współczesnej wciąg tięte 
iest w wielkie prądy i przemiany 
współczesnego życia Europy, których 
w yrazem  są następujące zjawiska:

1) Św iatow y ruch przewrotow y, o- 
pierający się głównie o bolszewizm 
rosyjski;

2) Przebudow a na gruncie między­
narodowym układu sił Europy, usta­
lonego po wojnie w traktacie w ersal­
skim;

3) Zwrot ku nowym, na doświadczę
lńach opartym  przejściom gospodar­
czo - społecznym;

1) Ustalenie nowych podstaw prawi 
dłowego działania ustrojów7 państwo­
wych.

W Polsce istnieją wszystkie te czyn 
niki, a przedewszystkiem  istnieją w 
wysoKtem rozo-ięeiu niedomagania w e 
wszystkich tych kierunkach co też 
wskazuje właściw ą drogę naprawy.

_ Dalsze ustępy, stanowiące rozwinię­
cie powyższych tez, podaliśmy we 
wczorajszej depeszy.

IW F IM*  J  iim  MreS es

Radjofon.
KONCERT i l\AL,!Uv, \ [WA­

ŻNIEJSZYCH STAŁY J:

Środa, 30 czerwca.

W arszawa (480) g. 18.30: Uroczysta 
AkaJómja w Szkole Podchorążych z o- 
kazjf zamknięcia W ystaw y Radjowei w 
W arszawie; godz. 20.30: Wyjątki z ope 
ry „1 r.iv;atta“ Verdiego.

FranlEurt (470) g. 17.30: Zmierzch Bo 
gów, R. Wagnera.

iagn (3681 g. 20: Koncert orkiestry 
radjowej.

Rzym (425) g. 20.10: Wyjątki z ope­
retki „Księżniczka dolarów".

Wiedeń (531) g. 30.10: Popularny kon 
cert kapeli Gangibergera.

Budapeszt (560) g. 20.30: Kwartety 
smyczkowe.

Najlepszym
w ncji wzrastającej proporcjonalnie, nahep- 
szym Kondenzatorem blokowym kondenza- 
tor Debilier-Telefunken, najlepsza słuchawką 
s.urhawUa Neufeldt-Kuhnke. najlepszą cewką 
cewką płaska bczpojemuościową, a najlep­
szym aparatem aparat złożony z tych części, 

wszystkie te czesci można otrzymać 
w firmie

L u*
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Kolonja polska na Sachalinie.

Kolonja polska na Sachalinie. licząca 
373 osób, przezyw a w  obecnej dobie 
ciężkie chwile. Ze znraną władzy? na 
tej wyspie — życie mieszkańców 
zmieniło się zarówno pod względem 
społecznym, jak i materialnym. De­
kret państw ow y o odłączeniu cerkwi 
od państwa został wykonany, wobec 
czego jedyny kościół polski został za­
brany na w łasność państwa.

Równocześnie władze sowieckie 
Skonfiskowały Dom polski zbudowany 
przy kościele dia polskiej szkoły Fun­
dusz szkolny w wysokości 230 jen ka­
zano oddać do skarbu państwowego. 
Na podstawce o-bowiązujących przepi­
sów korzysta* ze św .ątyni może grupa 
wyznania u e  mniejsza od 20 osób i w y  
tym celu musi zaw rzeć odpowiednią 
umowę z miejscową władzą. Zebrała 
się już taka grupa polska i podpisała 
kontrakt z rządem  sowieckim. Na pod­
staw ie tej umowy ludność polska ko­
rzysta z kościoła bezpłatnie i na czas 
nieograniczony7 otrzym ała w  tej mie­
rze koncesję.

Domu, zbudowanego na szkołę w ła­
dza sowiecka nie oddała, nie zwróciła 
również i zabranych pieniędzy fundu­
szu szkolnego. Polskiej szkoły wobec 
tego niema obecnie na Sachalinie, w o ­
bec czego dotychczasow y nauczycie! 
Mroczkowski wyjechał rm południowy 
kraniec wyspy. ,W ten 'sposób tak w aż 
na placówka polska została zniszczo­
ną, dzieci polskie nie uczą się, zaniknie 
te też zostały wieczorne kursa, na któ 
re uczęszczali dorośli.

W  bieżącym rolni ksiądz polski nic 
przyief dżał na Sachalin, gdyż biskup. 
Sliwowrski. zamieszkały -we W łady-
wostol u n;,e mógł nikogo przysłać, ( 
gdyż w  całej jogo diecezji pracuje tyl­
ko jeden ksiądz. W ładza sowiecka po­
zostawia zupełną wolność i swobodę 
religijnego wyznania. Na utrzymanie 
polskiego kościoła n ien a  żadnych 
środków, albowiem stosunki w śród ro­
dzin polskich, osiadłych na Sachalinie 
jnacznie ostatnio pogorszyły Się,

Kulturalne życie na Sachaiime 
wośrod Polaków' poczyna zanikać. Daw 
nim więcej pamiętano o wyspie, przy­
syłano wiele książek z Am eryk1 i z Fn- 
rnpy. Jedyna czytelnia mieści się obec­
nie w domku st.różcą przy kościele. — 
Cwasopisuia i książki można tam posy-
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łać pod adresem : SSSR. Yia yiądiw®* 
stok. Sahalin. P o rt Aleksandro} sk. Ro 
man Catholic Church.

Pam iętajm y o rodakach naszych, 
których los rzucił na wyspę Dalekiego 
Wschodu.

Nowa książka Kotarbińskiego.
(Józef Kotarbiński, ,Ze świata ułudy“. 7 portrttem autora. Nakład Gebethne­

ra i Wolffa).

Ostatnią książkę Kotarbińskiego pi­
sali dwaj ludzie: ak tor i lite ra t Potro- 
szę i teatrolog, ale raczej literat. P rzy - 
czem, o dzrwo! aktor tak się w jedno 
stopił z kieratem, że jeden drugiemu 
nie wadzi, jeden bez drugiego nie po­
trafiłby żyć.

„Jako autor-odtw órca11 — pisze Ko­
tarbiński na wrstępie — zaw sze zazdro 
śdźem, oez zawiści, tym twórcom  c a ł ­
kowitym, którzy mogą uwiecznić w 
słowie płody swej fantazji1*.

Bez zaw iści' Częściej aktorzy od­
czuwają zawiść w  stosunku do ty ch 
„tw órców  całkow itych11, ale im nie u  
zdroszczą, przyjmując, że zazdrość, 
tak jak ją Kotarbiński tutaj rozumie, 
jest synonimem podziwu. Toież stano­
wisko Kotarbińskiego zasłużonego i 
szanownego nestora sceny polskiej, 
zniewala nas swoją szlachetną poko­
rą.

Szkice o „świecie ułud} % newiele, 
zda.ie się, wniosą do nowoczesnych te- 
oryj estetycznych. Prawdopodobna 
bezpretensjonalny autor sam nie ży­
wił zbytnich w  tym kierunku ambicyj. 
Natomiast ciekawią one, jako doku 
mer.t już dziś poniekąd historyczny : 
można się z nich dowiedzieć, jak usto­
sunkował się do teatru i do sztuki wo- 
góle k-dturalny aktor star rzci daty. A 
dopraw dy, ustosunkow yw ał sie trze­
źwo i rozumnie.

Różnica aasadnścza m ięazy aktorem  
współczesnymi leży w tern, że Kotarbiń 
ski np. w iedział do trze , czego chce (co 
zresztą wobec chaosu w y/soółczesnej 
tw órczości teatralnej artystom  dzisiej­
szym wxr<de -nie przynosi ujmy). Nastę­
pnie Kotarbińską nie uznaje sunremacji 
aktora nad autorem, a uwzględnia ją 
rylko tam, gdzie postać w  dramacie 
jest tak bogato w  ry sy  psychiczne upo 
sażona. że można ją interpretow ać roz­

maicie (Hamlet). Zresztą idzie Kotar­
biński za Hagemannem, który  żąda, 
by aktor podporządkował się autorowi 
niemal bez reszty.

Kotarbiński traktuje swój zawód po­
ważnie, ceni go i kocha, z pasją ale nie 
odnosi się doń znadiętym nieszczerym  pa 

ło jen i, Śmie je się z w szystkich uroczy­
stych deklamucyj o rragzm ic aktor­
skiego powołania, # tych cierniowych 
koron, które aktorow i nagw ałt nasa­
dza się na głowę. Owszem w  za w odzio 
scenicznym jak w każdym innym, trze 
ba znieść szereg przykrości; jednako­
woż, wedle Kotarbińskiego, jest on 
zgoła ..wdzięczny i miły“ i aktor nie 
ma powodu do ubolewań nad swoją 
nieszczęsną dolą. Tych. którzy to robią 
radby autor monografji o Wyspiańskim 
odesłać do innych mniej ciernistych 
fachów'

Osobny zaś rozdział poświęca Ko­
ta rb i i ki „tragedji autorów  dram aty­
cznych", przypominając dzieje kariery 
pisarskiej Fredry. Bałuckiego, Kozło­
wskiego.,

I tutaj znów ujmuje nas spokojny, 
rozumny ton tej książki, pisanej prze­
cież przez aktora! W arto w czytać się 
w je' styl w ytravm y, i beznamiętny, 
w  każdą jej myśl, nieraz błędną, może 
dziś już niekiedy am chronistyczną, ale 
zawsze sumiennie odważoną i znać. że 
pilnie i głęboko przesondowar.ą i 
kontrolowaną na długo przedtem, za­
nim się ukształtow ała ostatecznie na 
kartach tych oto oieknyfch szkiców na­
cechowanych subtelnem zrozumieniem 
sprawcy teatru i wielką tolerancją wo- 
l>ec cudzych w tej kwesfji poglądów 
Dzięki tej tolerancji nie zwalcza Ko­
tarbiński teatru powojennego i me za­
przecza mu racji istnienia. Człowiek, 
k tóry  przez lat kilkadziesiąt pracował 
— i z jakiem umiłowaniem pracował!

— na deskach sceny, który  przeżył iuż 
tyle prądów, i kierunków artystycz- 

j nych, śledzi z zainteresowań' em, z svir> 
patją mtody (może carodzeńczy?) ruch 
teatralny. Że śledzi go także z k ry ty ­
cyzmem, — tylko przyklasnąć mu na­
leży. Np. bardzo słusznie nie godzi się 
Kotarbiński z bezwzg'ędnem poiępia- 
niem realizmu; albo z modną rosyjską 
teorią „przeżywania ' roli przez aktora, 
metodą, która sprawia, iż aktorzy g ra­
ją dla siebie. ?. publiczność nie w e 
nawet, o co im chodzi.

Św iatłość unij słu Kotarbińskiego ' 
wynika r.ie tylko z jego przyrodzonej 
inteligencji; jest ona rownjeż dziełem 
rozległego wykształcenia. Czytelnik 
nie może w yjść z podziwm, skąd ten 
słynny z pracowitości artysta i dyre­
k tor teatru, żyjący ustawicznie n ę -  
dzy kulisami, na scenie, w  zgiehdiwrej 

i kancelarii dyrektorskiej, skąd i kiedy 
znalazł czas na nabycie tak obszernej 
i rozległej -wiedzy. Nawet zakochany 
w aktorach Makuszyński przyzna! raz. 
że jego ulubieńcy nie bardzo lubią pra- 
cować. zwłaszcza poza znieciem zawo 
dowrem O gron  wiadomość Kotarbiń 
skiego, dokładna znajomość literatur i . 
estetyki historii, zadaje kłam temu 
twierdzeniu. W ystarczy przeczytać 
szkic o Szekspirze i Tołstoju, p  im lar 
stwic w  teatrze, o sztuce ak tor'k iej 
zaw arte w  „świecie ułudy1', a westchr.L 
my nabożnie: „Oby się tacy Kotarbiń­
scy na kamieniu rodzili11...

Książka niniejsza cenna jest z tego 
jeszcze względu, że mieści w sobie ob 
fity i ciekawy* muter ja ł pamiętnikarski 
i anegdotyczny. Bo jakżeby się dobrą 
aktor mógł obejść bez dobryck aneg­
dot?

Jan Zahradnik,

N A D F S ł ANF.
(Za tę ruhn-kę Redakcja nie ądrtdwiald^ '
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Pokłosie dni inajowytli,

Do źródła.

Wypadki w arszaw skie sp-adty na 
nas poprostu jak gnom i lak \\czvst- 
kich pszołontify, ze w pierwszej chwi 
.$ w iadio-mości podawane przez dzien­
niki i nad,zwyczajne wydania przyj­
mowało się w ;ęcej ze zdumieniem 
i;icp*r.fwniości, niż z przerażeniem.

I chociaż pofem nadeszły już w y­
czerpujące relacje, komunikaty rządo­
we i urzędowe, cnoć powoli w jakieś 
kształty  rcame zaczął się przyoblekać 
ic-n wymyślmy i nieprawdopodobny, 
zdawałoby się, obraz przejść majo­
wych, smniieme nasze i la chęć do­
tarcia do istoty źródła przewrotu,
pragnienie przekonania się tak to by­
ło wdaściwie, kierował}' rnejed. ;-sgo 
do stolicy. Jeśli słusznym jest powie­
dzenie w stosunku do poznania źró­
dła tw órczości danego poety, że:

»W er den K cliter will verstchcn
..Mass nacli Dachters Lancie genem
ł w tym wypadku, .naturalnie m i- 

tatis mntaitdSs, da siie zastosow ać ta 
mieznirżona, przebojem często idąca 
chęć óziorrakairska. która pcpchi cła 
mnie do ognisko tej kneaw ei tutor- 
czości warszawskiej, gdzie z dymów 
1 pożarów krw i bratniej nńało się '.vy 
łowić nowe życie państwowe.

Kiedyś, wr pnzytsałości, pióro histo­
ryka ujmie te wypadki, naświetli je

sjKikojnie i w ykaże ich sklttfej — na­
sze m ^aduiTtiem dzisiaj jest — w  mo- 
żhwie uajbaidiziei objoktyw sy sposób 
— po zapoemaniu się na m ieistu z 
pewurcmi szczegółami, podać kilka 
a iijban znej charaktjerysitycznych mo­
mentów, dotychczas jeszcze źródło­
w o nicwyzyskanych. Impresje te, 
rzecz natuialna, są jeszcze chwytane 
i pisane ,jna gorąco11, a więc me mo­
gą one rościć sobie protensjrj do ja­
kiejkolwiek syntezy majowm.go prze­
wrotu.

Wkońcu zaznaczyć należ}', iź, na­
turalnie, muszą być pewne niedomó­
wienia; pewnych nazwisk, ..żhioci iżby 
najbardziej bohaterskich drukować nie 
można; pewne fakty muszą być prze­
milczane... W szak rana jest jeszcze 
zbyr świeża., zb}rt bolesna... i jątrzyć 
jej nie należy...

♦ * *
Polski „AercioT1 wrziął sobie za za­

danie skracanie przestrzeni: oto iw pię 
kury czerw cow y poranek odlatujemy 
o godzinie ósmej i pól ze Lwowa, by 
w  urtecate owić godziny potem zna­
leźć się nu lotnisku Mokotowuskiem w 
W arszawie! N!ie więc dziwnego, że 
ten przyśpieszony sposób podróżowa­
nia znajduje ooraz liczniejszych zw.o- 
lemniików, rozurmeiących dobrze zna­
czenie m aksym y „tknę is uroney11 i 
że miejsce w samolocie trzeba zama­
w iać na parę dni naprzód.

Równo i pewruie pilormie olbrzynfi 
ptak srebrzysto-bialy w  przestw-u t z u  

hlękitnem i złotem. Za łilipmiemi dnm- 
karni Lublina rozlewa sie niebieska 
w stęga W isły, gęsto usiana mielizna­

mi i łachami jiiaszczysterm. Za biegiem 
rzek potniemy w powietrzu i oto u- 
lca'zu>a sie pierwsze osiedla W arsza­
wy. Aeroplan obniża lot: na fYiśłe wi­
dać już łupinki statków , oto drobne 
mrówki samochodow i ludzi, oto mo­
s ty - Kierbedzia i Poniatowskiego, tak 
bardzo nam pamiętne — jeszcze chwi 
Ja — i oto ptak nasz jak gołąb zmę­
czony miękko opuszcza się j ia  lotni­
sku.

* * *
Dziennikarski mój obowiązek w y ­

wiadu rozpoczynam na mieiscu, od 
lotniska. W szakże zacięta i ciężka 
walka trw ała tu trzy dni. Oto tęd y  
tą ulicą Topolową przeszły na po­
moc Belwederowi pułki poznańskie... 
Oto w tem miejscu zatoczono działa... 
Oto na te hangary skierowano gwał­
tow ny ogień karabinów m aszyno­
wych .. I teraz jeszcze przeświecają 
ściany dziurami, a kilkanaście samolo­
tów zostało poważnie uszkodzonydi. 
A gdy urzędnicy Aerolotu przyszli 
rankiem w azień przew rotu iak zw y­
kle do swmj pracy, musieli tu przez te 
krw aw e dni poizoseać, bo walka to­
czyła się bez przerw y. A jednak bo­
haterscy lotnicy wśród grsclf ku7‘ i 
pocisków' dosiadali swych srebrnych 
ptaków' i rozlatyw ali się po całym 
kraju, roznosząc wiy* 'i i rozkazy. 
Dopiero w' piątek, tak- dopiero po 
jeszcze ni.c wyjaśnionem zdobyciu 
lotniska, żaden ptak nic uleciał, nic 
przyniósł tak upragnionych istotnych 
wiadomości...

Lotnisko parokrotnie przechodziło
z rąk do rąk; spadają dwra strą­

cone samoloty, szm aragdowy piękny 
kobierzec rozległego bionia gęsto za­
legają trupy i rann i którwch nikt pod 
nieść nie może, ani przy iść im z po­
mocą, bo lotnisko zewsząd otoczone, 
bo kute i pociski bija z  wszystkich 
stron. Mówią mi tu o smirtnei r« i  ja­
ką odegrali „cywile11 zaopatrzeni w 
iłierozważnie rozdawana broń. S trze­
lali oni niewiadomo poco i gdzie. OL 
tak solne, z uciechy, że sie karabi­
nów donrali. I ta właśnie broń bez­
myślnie (czy też umyślnie?) rozdana 
okazała się najbardziej niszczycielską 
i morderczą, stw ierdzanym  bowiem 
dziś już jest faktem, że najwięcej o- 
fiar z cbu stron mają na sumieniu ciż 
właśnie ..cyw-lc“. . ,

D.ziś, w miesiąc po krw aw ych bo­
jach, zarząd lotniska doprowadził z.u- 
pełnie już prawie do porządku teren 
i budynki, samoloty połatano i żeglu­
ga powietrzna odbywa się new pe i 
bezpiecznie, jak przedtem.

Jak przedtem wmreza potężne mo­
to ry  srebrnych ptaków, rozlatujących 
sie codziennie na wszystkie str my. 
.iak przedtem powierzają im ufuie sw # 
życie podróżni — może trochę smu­
tniejsi? — moro trochę więcej' zgnę­
bieni9 Jak przedtem wmbi zachw yco■ 
ny wzrok bujna zieleń kebierc* fr»w. 
kwitnących... i m-oże tylko o pifckio 

I wmlk b r  '■•czych i jękach rannych
ginących pomocy aźw tęczy w
perannem słońcu pieśń sk#vr#»ka 
taka małą sznrą grudką pierza wzbi­
jającego się ku wyżynom

Jamna t  uda Walicka.
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Z TECHNET I PRZVRODY.

Poszukiwanie .elektryczne*
z& £ Et^sa, naffy i kruszców.

(Elektryczność w  badaniach geologicz­
nych. — Usunięcie ryzyka wierceń. — 
To w. „Łlboł". — Twórcza moc techni­

ki).

Badania dotyczące energii elektrycz­
nej, ścisłe stw ierdzenia dobrego lub 
złego przewodnictw a prądów  eiektrycz 
nych, dalej sposobu rozchodzenia się 
fal elektrycznych w  głębi ziemi po 
przez rozmaite w arstw y  skalne krusz­
cowe. węglowe i(tp. utorow ały drogę 
do odkryw ania poszukiwanych skar­
bów podziemia, n«wcmi metodami, sto- 
sowanerri iła powferzdmń ziemi.

Zmiany pól elektrycznycn w  głębi 
bierni, mogą być stwierdzane aparata­
mi. Żmudne w ytrw ałe doświadczenia 
w ydały  znakomity plon naukow y i pra 
k tyczny dla górnictwa. P rzeprow a­
dzano najpierw baaania zmiar. napię­
cia prądów na obszarach znanych, k tó ­
rych głębie były nożnane przez istnie­
jące kopalnie w  eg! a, krnszców , pokła­
dów soli, gipsu, kainitu itp. Wielkości 
oporów jakie staw iają te w arstw y p rą­
dom elektrycznym, zmieniają, ktcmnki 
fal a zmiany te wykazują oom ysłowe 
aparaty  olektremiermcze.

Zapomocą tych aparatów  może gór­
nik, inżynier, górniczy z całkow itą 
pewnością oznaczyć oolożenie pod­
ziemne żył km szcow ych, i nie tylko 
rodzaje kruszców, lecz i miąższość po­
kładu wę*gia, sali, przerw y i przerzuty 
w arstw , a więc te najważniejsze dane, 
które geologja stw ierdza licznemi ko- 
sztownemi wierceniami często na chy­
bił trafił!

Poszukiwaniem skarbów podziem­
nych zajmuje się już od lat sześciu To­
w arzystw o „Elbof“ (skrót nazw y: E- 
lektrische Budenforschung) i jag to 
gibszą sprawozdania i opisy wielkich 
spółek górniczych W estfalii i zachod­
nich kopalni, tow arzystw o to odkryło 
nowe złożą węglowe, które na podsta­
wie dat podanych -z obserwacji ap a ra ­
tami są już eksploatowane.

Podobnie w ykryto  i £yly  kruszcowe, 
określając i obfitość jak i, grubość po­
kładów

Z kruszców  podlegały badaniom 
wszelkie rodzaje ołowiu, miedzi, cyn­
ku, cymy, ko balot, niklu, srebra, złota, 
arsenu, siarki, krzemu itp.

Poszukiwano ropą'’ naftowej specjal­
nie w  Niemczech północnych z dosko­
nałym rezultatem, jak to stw ierdziły 
wydajności szybów zakładanych w e­
dle w skazów ek T ow arzystw a i jak p o ­
dają sprawozdania ropa naftowa prze­
c iw s ta w i wysoki opór prądom elek­
trycznym  i te wymijają pokłady ropne, 
stwierdzenie w.ęc pokładów takich, 
jest bardzo wyraźne

Elektryczne „przeszukiwanie pod - 
ziemia“ odbywa się system atycznie i 
nie w ym aga trudów. Oto, jeśli górnik 
lub geeteg przewiduje iż na danej prze­
strzeni podziemia, kryją się cenne m a­
teriały górnicze, przeprow adza bada­
nie.

Cały obszar przeszukuje się na kw a 
drutowe kilometry, aby stwierdzić od­
raza ,,rr>złfgłość pokładów". Badania 
takie idą szybko, prześledzenie głębi 
na obszarze kim. kw adr trw a około 
tygodnia i jest stosunkowo nie drogie. 
Wypiło takiej elektrycznej ekspertyzy, 
są na stopnie odpowiednio zestawiane 
na cały  obszar, ocenia sie w artość re­
zultatów i ostatecznie jesżcze poddaje 
się s erzscztniu geologów.

Elektryczne poszukiwania żyw o za­
jęły św iat górniczy ńie tylko w  Niem­
czech i Austrii, lecz wzDudziły ruch 
n<a tern pola w Czechosłf wacji i Jugo­
sławii, a górnicy i geolodzy zaprosili 
miarodajnych badaczy i ekspertów  
Tow. „p*lb'>f“ do swych Kraiów.

Tam odbywać srję mają w łaśnie „ba­
dania obszarów" zapowiadających po­
kłady ropy naftowej i węgla.

Rząd Meksyku i Kanady zwrócił się 
również o przeprowadzenie elektrycz­
nych poszukiwań podziemnych, a p ra­
ce te finansuje grupa wielkich „ban­
ków a meTukańsłrch"

Podobrjoś i sfery górnicze Francji 
pragną dla rozwiązania aKtualnych

kwestji górniczych, tak w kraju jak i 
w  koloniach (Algier, Marokko) za­
wrzeć układy z Tow. Elbof.

M etoda i aparty  są patentow ane 
lecz dostępne dla wszystkich kraiów

„Nowa rabdomancja" (poszukiwanie 
skarbów  ziemi) stw ierdzająca apara­
tami mewidzialne zmiany napięć (tak 
zw. w  fizyce „potencjałów elektrycz­
nych") rzuca św iatło i na objawy tak 
zwanej „różdżki czarodziejskiej".

Różdzkarz z swerni widełkami w  
dłoni „jest aparatem " żyw ym , reagu­
jącym  na zmiany „potencjałów, elek­
trycznych" w danem polu.

W idełki skręcające się nad pewnym 
obszarem  są jak gdyby „wskazówką 
aparatu" fizjologicznego rabdomanty, 
wrażliwego na zmiany promieniowa­
nia idącego z głębi skorupy ziemi.

W jaki sposób oddziaływa zmien­
ność prom ieniowany, spowodowana 
w odą w głębi lub innemi złożami, na 
ustrój fizjologiczny autom atyzm  nerw o 
mięśniowy iż dłonie bezw odnie skrę­
cają widełki, to iest spraw a na razie 
oficjalnie niewyjaśniona.
na— Mat wagtmamtssm  wmmwmmamsmm iwa

W wmm  iibci
Bodaj że najbardziej nieznośnem i 

męczącem następstwem  zamachu m a­
jowego, to  niesamowity zamęt w opi- 
njj pubbezmej, rozgardiasz pojęciowy, 
jaki zapanował w  um ysłach od­
zwierciedlający się na płaszczyźnie 
polityczno - parlament? rne,i w takiem 
oto oku eśleniu nastrojów, jakie obser­
wowano na pierwszem  poprze-wr >to- 
wem  posiedzeniu Sejm u: „przyja-ci rit 
nie mogą saę poznać, wrogowie nie mo­
gą się odróżnić".

Z. W asilewski usiłuje w ostatniej 
„Myśli Narodowej" odsłonić istotne 
przyczyny tego chaosu pojęciowego 
i duchowego, p ry c z o m  — jak to za­
w sze zw ykł czynić — próbuje do­
trzeć do korzeni rozstroju. T w iorizi 
więc, że obecny rozstrój duchowy w  
Polsce stąd pochodzi, że rożbito sfe­
rę  inteligencji przy pomocy masone­
r i i  Ona to oddawina ogłupiała te in­
teligencję, która oceanię podziwia 
swych .nistrzów na świeczniku, z jak 
m ałem  pocz nerom odpowiedział rości 
oiorą się do steru państwa.

Błędy, któte nasza inteligencja po­
pełnia w kształceniu myśli społecz­
nej, poleenią głównto na Hodowaniu 
poglądu, że życie rozpada sie niegako 
na 2 św iaty: a) poii tyki (rząd, sejm, 
partia) i b) by tu upo-ywatmunego. Pod 
staw ą tego podziału na państwo i me~ 
paiistwo, jest antagonizm jednostki 
i państwa. Państw o krępuje, jedno­
stka się broni albo dążv do opanowa­
nia siar u w  państwie. Jest to pogląd 
liberalny wisteczny, wulgarny, przy­
noszący łiańbę 20 stuleciu. Sprzeczny 
jest z elemcnitannem poczuciem życia 
organicznego, które nie ma w zało­
żeniu dążeń samobójczych.

Życie jest synteza, Suwerenem i 
państw a i jednostki jest naród, żyw y 
organizm psyclticzny Niema, tu ża­
dnej przeciw stawni z jednostką, bo 
ta  jest czemuś tylko przez naród, 
przez jego żvoię w  formach społecz­
nych. Niema sprzeczności miedzy na­
rodem (jednostka zbScow ą) a pań­
stwem. bo to państw o jest narzędziom 
fizycznem narodu, wytworzonym  
przez naród dla jego celów. Czy ktoś 
tego chce, czy me chce, naród polski 
bierze odoowiedizbdność za państwo 
polski i on, nie kto inny, je twogzy. 
Komu ten „/nacjonalizm" w ydaje się 
zdrożny, ten stawia zagadnienie by­
najmniej nie rozwoni życia, lecz za­
gadnienie istnienia Polski. Polska albo 
będzie państwem  naródOAvem. rządzo- 
nem przez Polaków, albo przejdzie 
do muzeum etnograficznego.

Żeby tę elementarną prawdę zagłu­
szyć, trzeb? było zabić naukę o na- 
rodizie, a powtóre zniszczyć duszę 
narodu moralnie, ?by naw et nie miał 
zdrowego czucia instynktem, gdzie ta 
praw da leży Ob:c rzeczy robi maso­
neria w śród inteligencji i ^rzez rady­
kalizm socjalny w masach ludowych

Byłby istotnie czas, by wobec zdu­
miewających odkryć $ jasnych stw ier­
dzeń nadań elektrotechnicznych, dzie­
dzina fizjologicznna „wrażliwości orga­
nizmu ludzkiego na promienie niewi­
dzialne" nie byfa oddana na w yłączną 
w łasność „nauk tajemnych" i nieofi- 
cjalr.ycb eksperym entów medjumistycz 
nych.

W iedza i technika stw arza w w y ­
nalazku „elektrycznego poszukiwania 
skarbów " niedostępnych dla wzroku 
w  głębinach ziemi, niejako zmysł 
sztuczny ściśle określony, prawidłow o 
funkcjonujący. I oto obok tego ukazu­
je sie w łaściw ość takiego szóstego 
zm ysłu w  odmienny sposób w  samym 
organizmie żyw ego człowieka... rabdo­
manty.

Jaka jest istota działania na zmysł 
sztuczny, to objaśnia w iedza hipote/ą 
promieni elektrycznych, lecz jaka jest 
istota działania na  organizm ludzki?

Odpowiedź: „me wiemy!... lecz prag­
niemy i szukamy poznania".

I to dążenie do poznania posiada 
moc twórcza!

Inż. Edmund Libański.
■raoesan .■•>nixnf£S!— l e w  wwnumi 'm u h i iu h i m ib

alnsi demotajL
Skoro naród jest punktem wyjścia 

życia zbiorowiego, to i punkt dojścia 
musi być narodowy, obejmujący ca­
łość życia. Od państw a musi się za­
cząć, ale na państwie się nie kończy. 
T rzeba jednocześnie tw orzyć inne 
dziedziny życia, tw orzyć bogactwa i 
gospodarcze i duchowe, trzeba praco­
w ać nad sam ą budową społeczeń­
stw a, nad jego kulturą, nauką, sztuką. 
N d ' każdc-m stanowisku człowiek musi 
wiedzieć, w imiię czego zespala swe 
dążenia z innymi, do czego dąży, co 
tw orzy  społem. Niema czł-owieka p ry­
w atnego w tern znaczeniu, aby .go 
całość miała nie obchodzić, któryby 
za całość nie nosi odpowiedzialności

To też źle wychowujem y jednostkę, 
ucząc ją: będziesz politykiem albo
człowiekiem wolnym. Popełniamy 
zbiodnię pi zeerw kulturze duchowej 
sw ego narodu, gdy w ten snosób 
zwalniamy 90 proc. ludności od tro ­
ski o  życie zbtorowe. A drugą zbro­
dnię, gdy vrm.arwia.my, że człowiek 
nie ma innego snosobu być Polsce u- 
żytcczr.ym , tylko gdy wejdzie na dro­
gę polityki w państwie. W  ten spo­
sób pchamy w  politykę ludzi niekom­
petentnych, k tórzy  daleko lepiej pra­
cowaliby w  swojej specjalności i na­
stawiając źle w yobraźnię tw órczą spo 
łeczeństwu, dzielimy je na dwa obo­
zy: polityków’ i gapiów p o l \ ’cz:iycb. 
Pferwsli się popisują albo w prow a­
dzają w  błąd diugich, a drudzy albo 
zazdroszczą tamtym, albo im złorze­
czą. T aktyka polityczna staje się
szkołą powszechną, w tych w m in ­
kach szkołą anieprawdenia pow sze­
chnego.

I tu ciąży najprńworniejszy grzech 
demokracji liberalnej. Usuwając z 
podstaw  polityki suwerenność narodu 
jako kryterium  wszelkich poczynań
politycznych, pozbaąytiła ona politykę 
fundamentu praw dy obiektywnej. Je­
dyną bowiem praw dą bezsporną, ob­
iektywną, jest interes narodu Gdy 
ten interes uważa się za rzecz Wzglę­
dną, w tedy  polityka nie ma żadnej 
busoli. W tedy jest rozstrój.

Tylko naród zaniedbany w moral­
ność’ może ooOT/olić na szerzenie togo 
Oszustwa, Na to pracuto od wieków 
mysi polska, na to pokoleniu zlewały 
swoją ziemię krw ią bo!/iterów , aby 
się w reszci’ wiedziało w 20 wieku, 
gdzie leży i na ozem poiega interes 
naroau polskiego.

Psucie instynktów  bezwzględnej 
p raw dy jest początkiem szerzonej de­
moralizacji przez lewicę. Nie jej pra­
w ić teraz o odrodzeniu moralnem, 
gdy podkopała fundament moralno­
ści. Jeżeli zdrowa ophija narodu nie 
przezw ycięży' w  sobie wątpienia o 
prawdzie, jaką w  życiu przedstaw ia 
interes narodu, jeśli się dalej bedzie 
w stydzić w yznaw ania gc, wów czas 
będziemy musieli chodzić ciągle w

cudzym zaprzęgu — i o to gJaśnJę
idzie masonerii, chodzącej w  ^oprzę 
gu żydowskimi. Ga jest sil? zestroai 
w  cudzym zaprzęgu ? Cudza wola 
•narodowa oparta na ooczucin bez- 
względmem interesu. Słuchaliśmy, jak 
niewolnicy, cudzej racji stanu, hanie, 
bnej. zaborczej. Swojej, twórczej, ży­
ciodajne1 w aham y się hołdować, bo... 
m i  to jest nacjonalizm!

lak; jest, to jest nacjonalizm Win­
niśmy wreszcie pojąć, ż® to, co W 
niewoli było patriotycznym, uczucio- 
wern. teraz, jako wola, musi opierać 
się na rozumieniu praw  życia naro­
dowego, które tw orzym y i to rozu­
mienie nazyw a sie nacjonalizmem, 
jako podstawa patriotyzmu czynnego.

.iw e io  wołyhsk ej 
inlocFzseży szkolnej.
(Od naszego korespondenta).

Łuck, 25 czerwca.
W  dniach 18, 19 i 20 bm. młodzież 

szkół wołyńskich obdłudziła dpro^Me 
swe święto. W' dniach ty d i zjechało do 
Łucka około 1000 młodzieży szknł śre­
dnich, zagrodowych i powszeclmych z 
całego Wojynia. Staraniem wojewódz­
kiego komitetu wychowania fizycznego 
a zw laszcza prezesa tegoż p. kuratora 
Sikory” i kuratorium szkolnego odbyły 
się w wymienianym 'urminie zawody 
sportowe, turniej chórów i orkiestr i o~ 
twarto w ystaw ę prac szkolnych

Zawody sportowe odbyw ały saę na 
boisku 21 pp. Program składał się z trój 
bojów, czworobojów i pięciobojów woj- 
skowo-sportowych. Zwyc.ęzcom 'ozda- 
li nagrody, p wojewoda A. Dębski i  p. 
kurator Sikora. Nagrodę przechodnią w 
postaci pięknej buławy zdobyła druży­
na żeńska z Kowla, drużyna łucka zdo­
była nagrodę w  postaci złotego żetonu 
a osirogska dwie fanfary. Postawa za­
wodników i zawodniczek w  ogólnej li­
czbie okoto 600 — dobra. Wykonanie 
ćwiczeń i sama organizacja zawodów 
przedstawiała się nader dodatnio.

W dniu 19 hm. w miejskim teatrze 
odbył się koncert chórów i orkiestr 
szkolnych. Kolejno śpiewały ,chóry  z 
Łucka, Krzemieńca, Kowla, Zdoibuno 
wa Ostroga, Równego i Dubna. P rodu­
kowały sic orkiestry gimnazjów z Krze 
mieńca, Kowla i Łucka. Staranne wy- 
Iconanie poszczególnych punktów pro­
gramu świadczyło o wytężonej pracy 
nauczycieli muzyki.

W  dńiu 20 bm. po uroczystej mszy 
św. w  miejscowej katedrze i defiladzie 
karncch oddziałów młodzieży, odbyło 
się uroczyste otwarcie w ystaw y szkol­
nej, poprzedzone pięknem przemówie­
niem p. kuratora Sikory. W  otwarciu 
wysta.wy wzięli udział reprezentanci 
władz państwowych z p. wojeavodą A. 
Debąkim, wizytatorka Min. O. W. R. p. 
Choltiniewska. delegaci miasta,'■''stowa­
rzyszeń polskich, p. senator Sicniski z 
W arszaw y oraz liczna publiczność. 
Eksponaty umieszczono w  20 salach gi­
mnazjum i szkoły po.weszcfchnej na zam­
ku Lubarta. Na \vystaAvie celipą w yro­
by stolą-skie, hafciarskie, koszykarskie, 
bati.kowe. Zainteresowanie wystawą,  
która jeszcze trwa, jest duże — frek­
wencja zwieuizających nader ńczna. Mło 
dzież wołyńska liod1 dzielne ni kierownic 
twtom swych \\ychowaAvców przy ma­
łych środkach materialnych dala dc- 
Avód energjt, '.xmiysłoAvaści, talentu.

Ś w kłb  AVołA'ńskiej młodzieży szkolnej 
osiągnęło piękny swój cel. Społeczeń­
stwo upewniło się, że przyszłe jego po­
kolenie dziś już wyrabia się na dobrych 
sTmow Ojczyzny

Organizacja święta młodzieży pod kft 
żdym Avzględem była b. dobrą. W szę­
dzie panował ład i porządek. Strona 
organizacyjna spoczywała av energicz­
nych rękach p. wizytatora' Flcszyńside- 
go, oraz pip. referentów kuratorium Swi 
szczoAvsłdego (zawody), Żurawskiego 
(wystawa), inspekKorów sz,kolnych Beł 
towskiego, Clionmia, Składu ka i Avszy. 
stkich kierowmkÓAV szkół w  Łucku.

J*tr.
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WIERSZEM.

0 jenerale Malczewskim.
Nie wietizieli o  nim rodacy 
Za co go oderwali od pracy 
Generalskiej;
Nie wiedzieli o nim sąsjedzi 
Za co siedzi.

Bronił pra wa, — dziś prawo go żw aw i 
Dręczy niesławą.
Bremy rządu polskiego, — rząd za to 
Usadowił go całkiem spokojnie 
Za kratą.

'A co Polska;
A co zagranica na to?

Janek.

Lwów, d n ń  30. czerw ca 1926.

TF.ATR WIELKI.
Środa, 30 bm, Dama Kameijowa", Oosc. 

w s t ę p  Mirji PrzYbyłko-Pofiockiei.
Czwartek i lipca „Dania KameljowW. 

Gcśc. w ystęp  Marii Przybylko-Potockiiei

TEATR NOWOŚCI.
Środa, 30 bm. „Orłuw"
C/zwartek. I lipca W ystępy Teatru ilti- 

zjonistycanego Alircda USermrcgo.

TEATR MAŁY.
Środa o 7‘3t) , Zvwy truo“. PrredosŁatni 

gość. występ Al. M oissiego.
Czwartek o 7'30 „Żvwv trup". N ieouw o- 

lalnie ostatni pożegnalny występ flł. M ois- 
siego

S S =
— T ow arzystw o Przelaclól Sztok Plek 

nyeh, (w lokalu przy u! Dzieduszyckiclt, 
Gm ach Muzeum P rzem y słi W ystaw a foto­
grafii artystycznej.

W Pałacu Sztuki na pl. Targów  Wsch. 
od dnia 20 bm. W ystaw a V Hoimanna, 

Plastyki" z Poznania, K. Sichulskiego l 
ogólna.

i  Oszczędna gcspndyni używa
t y i -N  f  I

I mudła W  J
| w y r o b u  f a b r y k i  „TLEN“ . j

— Do dzisiejszego numeni dołączamy 
następny arkusz powieści „Na wyży- 
nach“.

— Z Teatru Małego. Aleksander Mo. 
tssij z powodu (nadzwyczajnego pow o­
dzenia dal się uprosić na dwa jeszcze 
występy, tj. w środę i czwartek, w k tp - 
te to dnie pożegna się z uwielbiającą go 
Publdznością tvt owską. Bloczki zniżko­
we będą ważne.

— Opłaty za abonament telefonów' 
lwowskich. Miejska Kasą Oszczędności 
we Lwowie (ul. W atow a 9) komunikuje, 
że przyjmuje należności za abonament 
telefonów codziennie w godzinach kaso­
w y c h , tj, od 8.30 do 1 av południe. 490ó

— Męskie i odrębne żeńskie kursa 
eminadałne (prywatne seintoartom). 

W pisy na I, II, i III rok przyjmuje się 
'■d g. 5—7 w  Szkole Ewangelickiej, ul. 
Kochanowskiego 5169

— Dzię, we środę, o godz. 9 rano 
w katedrze nabożeństwo żałobne w  dni 
gą rocznice śmierci śp. dT3 Franciszka. 
Stcfczyka.

— Delegacja w ystaw y budowlanej 
we Lwowie o składzie: prezvde"t Lwo 
Wa Neumann, wicepi ezydent Izby han- 
flęjwej Rurker, prezes architekt Opol- 

8« , prezes sekcj; organlzacyinei dyrek- 
tof Zai decki, dyrektor Targów Wscho- 
drfeh Puchalską ma1 auojencii u P rezy- 
uenta Rz ecz ypospólitej uzyskała Jego 
protektorat nad wystaw ą oraz obietnicę 
przyjazdu otwarcia w ystaw y. Ta sanna 
delegacja była przyjęta przez premiera 
Bartla oraz ministra Broniewskiego, 
którzy obiecali użyczyć w ystaw ie naj­
dalej idącego poparcia.

Polskie T owarzystwo Politeclini- 
ezne zawiaJamia, te  we czwartek d. 1. 
lipca odbędzie się wycieczka do Rrowa-

rów Lwowskiego akc. Torw. — Zbiórka 
przy przystanku tramwaju nr. 3, koło 
kościoła św, Anny o  godz. 3 nopol.

— Nowa „gw iazda" na nepesow- 
sbmi firmamencie Czesław  O raczew ­
ski- były  „ksiądz" — chlubiący snę ,,że 
już chodzi w  cywilnem ubraniu", któ­
ry  niedawno powiększył kaary  , mo 
ralnie odnocLonej P P S.“, zjtjfcłiał do 
Lwow a na -trzy gościnne w ystępy. — 
Podczas poprzednich sw ych przyjaz­
dów  do naszego miasta z am erykan- 
śkrem zacięciem reklamowa) sw ą oso­
bę, nachodząc redakcje j zarzucając 
je swemi reklamom' — Zarzucił i tym 
razem  stosem świstków ulice — re ­
klamując się w  nich w soosób praw- 
diziwie niesmaczny. Dlatego też na je­
go peerwszy wykład łia tem at: „dlacze 
go przestałem  być księdzem" zeszła 
siie o w y  mai na publiczność w postaci 
żydow skich obywateli z trzeciej dziel­
nicy, z nadzwycziajnem zadowoleniem 
oklaskujących tak raile przez audyto­
rium tego pokroju słuchane w y  w o ły  
byłego księdza, „co przed każdym 
w ykładem  się modli". Na drugim wy • 
k tad Je , oblicze niezbyt licznego au­
dytorium zmtomto sie nieco obok szaj 
geców bowiem przybył Bryl z Wyti- 
stami, poseł Hausmer. trochę gawie­
dzi niedzaelnej, przed którą jpfiwca 
peten pozj i sztucznego patosu rozta­
czał sw e poglądy na sytuację w Pol­
sce, zresztą skądinąd dobrze znane. 
W ytełacy te urzadzia jakieś przygod­
ne konsoi ciuirn, które narzeka, że do 
irch  dopłaca. W  ostatnim  czasie „Glos 
Narodu"' w  Nt 130 omawiając w y ­
w iad GraezewJciegso z żydowskim 
, Nowym Przeglądem " na tem at jego 
bytności w  Ameryce i nawiązania 
przez iinoein kontaktu z rabinami, pi­
sze diosiiownie: ..Kontkretnie kontakt
ren wygladaf w  ten sposób że jeden 
z rabinów amerykańskich został przez 
Oraczewskiego nadnam ęty na 1 .500

Drugi i trzeci dzreń zawodów pły­
wackich, urządzanych przez sekcje ply 
wmcke Pogoni i Hasanonei, nie stracił 
swej w artości znowu tylko dzięki u- 
dzialcwi zawodników Jutrzenki. 'K ra­
ków łatwe obsadzali paawtie w szystkie 
biegi zaledwie jednym zawodnikiem i 
zabierali »ierw'sze nagrody — w  pił­
ce k iś  wodneu wywieźli z e  Lwow a 18 
bramek na 0, strzelając Uasnimiei 7, 
A Z S -o w i 6 i Pogoni 5 bramek.
Trzydniowe te zawody spełniły swe 

zadanie tak propagandowe, jak i pe­
dagogiczne. Od z a w io d ą  o cc Jutrzen­
ki nauczono sie w iele; już bowiem trze 
ciegio dnia na zawodnikach Pogoni wr 
spotkaniu w piłce w-onnej z Jutrzenką 
widać było znaczny postęp — przy­
najmniej obstawiano graczy Jutrzenki 
Za to spotkanie Czarnych z Masmo- 
neą stało na bardzo niskim poziomie 
sportowym , do czego przyczyniła się 
i indolencja sodzie20 j nieumiejętność 
graczy — było to tylko 14-stn k ier- 
skdch pływaków , lecz nie graczy — 
pływaków .

Wyniki dnła drugiego (poniedz.):
I. 109 ni. na piersiach dla nartów: 

1) Rusin (Pogoń) 1 m. 41.4 sek.; 2) 
Suhk (Pogoń) 1 rn. 43 sek.; 3) M urzy- 
drowski (Cz.); 4) Kirchmer Zb. (AZS).

II. 4 x 5 0  m.: a) na piersiach b) na 
wyr.ak, c) na bok, d) dowolny: l) Ju­
trzenka (Kraków) w y k ła d z ie : Ritter- 
manowle Z. i J., Klein i Schónfeld 2 m.
46.3 sek. 2) AZS w  składzie Kot, Kirch 
ner, Rioszko, B ora — 2 m- 43.8 sek.; 3) 
Jutrzenka w składzie: I.achsów-na. 
Schóinfeldówmia, Schredber, W achtei 3 
m. U sek., 4) Pogoń.

III. 100 m. styl dowolny dla panów, 
finał 1) Schónfeld (JuśrzenKj) 1 m. 
23.7; 2) Kot (AZS 1 m. 37.8: .3) Mek- 
ler (Lechja) o dłoń.

Lw ów  nie miał wczoraj godnego u- 
wagj spotkania. Tak walka Sokoła z

dolarów Po za zaś fałszowaniem cze­
ków i niepłaceniem rachunków O ra­
czewski ma na sumieniu także i prze­
mytnictwo. Jak wynika bowiem z ra­
portu konsula generalnego w Nowym 
Jorku i odpow .edźt M inisterstwa bpr. 
zewu. w W arszaw ie — ujawniono w 
kufrach Oraczewskiego, zaw ierają­
cych rzekomo książki — duży zapas 
wódek".

—  Dzień wczorajszy, poświę tony 
św. Piotrowi i Pawłowi, rozpoczął już 
sezoi1 wLaściwcj kanikuły Z jej na­
staniem w yludniły się 5 opustoszały u- 
lice, mnóstwo bowiean większych i 
mniejszych „pociech" lwowskich w y­
grzew a się po jaremczafiskich, jam- 
meńskich czy mikuliczyńskich w zgór­
kach, pije truskaw ieckie .zosie" czy 
.jiaftusie" lub depce zakopiańskie dep­
tała To też i popularna w pewnych 
sferach „dw unastów ka" wskazywjjła 
w czoraj mocno przer vdzane fale, fluk 
tujące leniwie najkrótszą drogą do swe 
go domowego brzegu Fłoranek parny 
zapowiadał wnrewdzde deszcz, które­
go strugi jednakowoż przez cały dzień 
nie ukazując się — nie Spłoszyły świą 
tecznej publiczności z podmiejskich 0- 
grodów. Kiedyś w' Polsce njówduono, 
że gdy obaj d  Święci nic płaczą w  
swój dzień, to najbliższy fydzień roz­
p ływ a się w  słońcu, — m zyslow ie bo­
wiem głosiło: „Jeśli P io tr święty z 
świętym  Pawiem  płaczą, — to ludzie 
pirzez tydzień słońca nie zoben-zą" a 
inne, pełne prognostyk  p rz y s !o v \ w 
tym dinia mówii: ,dak kwitnie bób, to  
naiwiiększy' głód, a jak mak. to nie 
tak" Zobaczymy . . .

— Z kroniki kradzieży. Alfred Rarkos, 
p rryby ły  onegdaj z Rinrrmji, oskarży) 
w  komisariacie policyjnym swych towa­
rzyszy  Ferdynanda tsar-Yczyma i Alfreda 
Etza, przybyłych w jego towai zystw.e 
z Rumunii, o kiadzjeż portfelu, zawie-

IV. 50 m. na wznak dla juniorów: 1)
"Witter iPogoń) 56.5 sek: 2) Kirchner 
J. (AZS); 3) Puchmek (Cz.). Po za 
konkursem Sdtónfeldówna (Jufrzcn- 
ka 53 sek.

Po zawodach pływackich odbyły się  
dwa spotkania w  piłce wodnej: P o­
goń - Hasmonea 1:0 (1:0); Jutrzenka- 
\Z S  6:0 (3 0).

Wynik dnia trzeciego (wtorek):
I. 50 m. dla młodzików, stył dowoł 

oy — po dwu nrzedbregach: l) Bober 
(Czarni) 47.4 sek; 2) Witter (Pogoń) 
48.2 sek.; 3) Stec (Garni) 62.3; 4) Pn- 
chniak (Czarni). — Startowało C.

Bieg rozstawny 4 x 50. Próba zaw>d 
itnków Jutrzenki pobicia rekonuu poł- 
sktego (2 m. 31 sek.) nie udała się; 
zrobiono 2.32.2.

III. 50 ratr. na piersiach dla pań: l) 
LachsAwna (Jutrzenka) 55.8 sek.; 2) 
Bindę równa (Jutrzenka). Tu musimy 
w’ynazić nasze zdzwwonie. i ż  I ^ y ó w  

niema pływaczek; czyz nie wstyd  
wam. na? ze piękni oa-nie?

IV. 200 m. na wrznaK: 1) Schó ifeld 
(Jutrzenka) 3 m. 29.2 sak.; 2) Kirch­
ner F. (AZS) o dłoń; 3^G<!dberg (Ba- 
smonea) Kirchner prawcie pewnie zw^y- 
cięsiwo stracił na nawrotce.

V. 50 m„ styl dowolny dla pnnóvd 
Po dwu przedbiiegach: 1) Wachtei (Ju­
trzenka .38.2 sek.; 2) Bora (AZS) o 
dłoń; 3) Murzyłiowski (Czartr), 1) No­
wicki (Lechja1 Start. 6.

Skoki: 1) p. Strzelecki (Czarna)
29.4 punktów; 2) Lewicki (AZSi 21.4 
p. Nadto odbyły się r>opisov/e skoki p. 
pmf. Ebornianmwej.

Zawody w  piłce wodnej' dały nastę­
pujące wynik5■; Czarni - Hasmonea 
0:0. — Jutrzenka - Pogoń 5:0 (3:0). 
Sędzkw aii p. W acha i p. Stem berg.

R. W.

Równego (okręg lubelski) ze Spartą, i 
jak i zawody kombinowanego zespołu |

rającego 200 zł., paszport zagramrany J 
rozmaite osobiste papiery. — O syste­
matycznych kr adzicżadi w  swej ^abry- 
ce grzebieni doniósł Maurycy Meht 
twierdząc, że wysokość mniesianej 
skutkiem tych kradzieży sitraiy wynosi 
20.'vk)0 zł. (?) — Aresztowany został 
robotnik Alojzy Gołand za kradzież 
dwóch par uprzęży na Karne -  warto­
ści 400 zł. — Aresztowano Antoniego 
Lipińskiego, który jednemu z inwalidów 
sprzedawał znaczniejsza ilość rytonśu i 
papierosów pooeirzanego pochodzenia.

— Dwa włamania. Dwóch nieznanych 
osobników usiłowało wczorajszej nocy 
w łamać się do restauracji Nurana Ju- 
denberga przy ul Klepirowslriej 1. 17. 
W łamywacze rozerwali rotetę żelazną, 
ra  widok jednak zbliżającego słę .xwLe- 
runkowego zbiegli w  kierunku Góry 
Stracenia. — Do mieszkania Manjama 
Finkasa, kelnera, przy tń. ^ykstuskieij 
61, włamał się wczoraj złodziei ' ^cradl 
browning.

— Sezonowa rubryka, Michał Poto­
cki. m ajster czev ski, zamieszkały przy 
ulicy Sieniawskiej 11, doniósł policji, 
że syn jego Eugenjnsz, liczący 14 lat, 
uczeń szóstej klasy szkoły powszech­
nej. zbiegł z domu rodzicurłsrJego w  
nieznanym kierunmi.

—■ Napad nożowca. Policja areszto- 
w ała wxzoraj Antoniego Kiczmę, któ­
ry  wwrównnjąc hrutaln:e  jakieś bliżej 
nie^nare porachunki z Janiną Czer- 
kaw'ską, zranił ją nożem w  chwili, gdy 
wchodziła do sklepu przy ul. Na Bło­
nie J2„ poczem zbiegł i ukrywa się 
przed nolicią.

— Zamach samobójczy. Targnęła sie 
na życie w  drr'm wczorajszym  Anna 
Bicz, zamieszkała przy  ul. Panień­
skiej 36 i -w tym  zamiarze wypiła zna­
czna ilość amoniaku. Pogotowie ratun­
kowe przewiozło ją do szpitala. Po­
wód nieznany.

Basmonei i Lechji ?■ Czarnymi n.e za­
w ierały  momentów, godnych iw agi. 
Sparta z łatw ością pokonała drużynę 
Sokoła, zaś Czarni iue mogli sobie dać 
rady z teamem Basmonei i Lechji. W i­
dzów na obu matchcch znikoma ilość, 
mmio pieknej pogody — tu znowu ko­
niec miesiąca odegrał sw ą rolę.
CZARNI — TEAM HASMONEI 1 LE* 

CHJI 2:2 (0:2).
Czarni, Drapała, Wimiickf, Kmiciń- 

ski, W ronka (Bewak), Witknwski. Dą- 
browski, Barasjunnw lcz (Wrcmka), 
Sawka, Chmielowski. Kojicć, Wójcik

Team Hasmonea — Lechja. Rek- 
szyński (L.), Bnnbach. Llekscher, W ie­
czysty, Horowitz, Schneider. W erter, 
W ichucha, Steuerman, Czudżak, IIoch.

Zawody powyższe — choć nie stały 
na zbyt wysokim poziomie — były  na- 
cgół dość ciekawe i interesujące. C zar­
ni, stanowięc zespól bardziej jednolity, 
a przeto też lepszy, powinni już byli w 
p:er\v?zych minutach gry (team gral w 
tym czasie w  10-tkę bez Birnbacha), 
prowadzić conajmniej 2:0, mając ku 
temu wiele dogodnych sytnący}. S ła­
ba jednak gra ich napadu pod bramką 
była pow radem depresji moralnej ln ij 
tylnych, to też nie dziw, że team pro­
w adził do pauzy 2:0. Biarnki w  tym 
czasie uzyskuje Hoch po silnym rzucie 
wolnym Steuennana, oraz ten ostatni 
z widocznego offsidu. Po pauzie Czar 
ni graja z wiatrem, teatr zaś stosuje 
fałszywa taktyk '' defenzywną, której 
sku tkem  «ą dwie utracone bramki Je­
dną strzela Chmielowski z  karnego za 
faul śchneidra drugą Kopeć.

Czarni grali naogół słabo Odnosi się 
to przedewszystkiem  do linji pomocy, 
która swego zadania wspierania napa­
du zupełnie n!e pojmuje. Atak w- polu 
niezły, Dod bramką zupełnie się nie- 
orientuje a przytetn mało strzela. W  
obronie widać popraw ę 11 Winnickie­
go. W  teamie najlepszą częścią była 
pomoc z niezrównanym Schneidrem 
na czele. Dziwić *ćę należy, że gracz^a 
tego technicznie i taktycznie doskona­
łego. kapitan PZPN. p. Pynowiec w  ze . 
spofach reprezentacyjnych stale potni-

’  r e ^ E C J L A D  s p o b t o w ć
4

Zawody pływackie na „Switezi“ .

Zawody w  cifce nożnej.
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ja. W yróżniali sic ponadto Floischc.r i 
Steuenrran, słabo zaś natomiast grali 
W erter i Czudżak.

Sędziował p. kpt Gott. R.
SPARTA — SOKÓŁ (Równe) 4:0 (u:0)

Tamtego roku ufundował PZPN. pu- 
har dla wszystkich klubów w  Polsce 
klasy A, B i C. Ze Lwowa do rozgry­
wek z A klasy zgłosiła się tylko Spar 
ta. W  zawodach tych, klub k tóry  prze­
gra raz — odpada. W obec klęski So­
koła z Równego przyjdzie do walki 
Sparty z Wiliją wilneńską

Zawody wczorajsze, które odbyły 
się na Cytadeli o 5 popołudniu, nie by­
ły interesujące. L>rużyna Sokoła bar­
dzo ambitna, mająca doskonałego i 
przytomnego bram karza i wcale do­
brą pomoc i obronę, nie ma ataku, w  
którym jedynie lewy łącznik, może 
wogóle uchodzić za gracza.

Dostroiła się do poziomu gry Sokoła 
i drużyna Sparty. która w ystąpiła bez 
graczy wojskowych. Bramki strzebli 
Dm ytrów 2, Murawiec 1 i Ragan z kar 
nego. Sędziował p. Przestrzelski do­
brze.. W.

Ekran — Świteź 1:0.
Hasnonea II — Barkonhb? 3:0 (1:0).

MISTRZOSTWO KOLARSKIE SZO­
SOWE POLSKI.

W czoraj odbył się w W arszawie 
wyścig kolarski drogow y o .nistizo- 
stwo Polski. Zdobył je Duszyński W. 
T C. robiąc 214 km. w  8 g. 24 mrn. i 6 
sek Drugi za nim Bartodziejski W. T. 
C., trzeci Ziembicki z Brześcia nad Bu­
giem. Lwowscy zawodnicy odpadli.

iAfsoan:ołG zwycięstwo ftjgoni w Warszawie.
Wsirszawa. 29 czerw ca (Telefonem 

od w łasnego korespondenta). Lw ow ­
ska Pogoń, Mistrz Polski, odniosła tu 
drugie z rzędu — świetne zw ycięstw o 
nad mistrzem stolicy. I nie było to 
zw ycięstwo przyrpaokowe — to była 
rzetelna nagroda za wspaniałą gre 
Mistrza Polski,, k tóry  w  drugiej poło­
w ie zaoem nstrował nam piłkę nożną, 
jakiej daw no w W arsza m e me widzia­
no.

Po 10 minutach zmagania, przycho­
dzi do głosu Pogoń, strza ł Garbienia 
wybija bram karz na róg — strzeloną 
zaś p;łkv chw yta W acek i pewnie w  ■ 
kuje do bramki. W krótce potem Hanke 
strzela obok słupka, po nim znowu 
Garbień bram karzow i w  ręce , Teraz 
przychodzi kolej na Bntscha, który  w 
32 min. strzela drugą bramkę. Do koń­

ca już pierwszej potowy bezwzględna 
przew aga Pogoni.

W  drugiej połowie Polonia rzadko 
przychodzi do głosu — jest to u stawie z 
ne duszenie bramki W arszawiaków  
przez napastników Pogoni. N awet po- 
inoc Pogoni ma tam głos, czego dowo­
dem w spaniała bramka. strzelona 
przez Hankego w 29 min Przedtem  je­
dnak strzela W acek dwie Dram ki: w  4 
min. po centrze Uricha dobija piłkę i 
za chwilę potem z w łasnego przeboju. 
W 37 min. w y p r a c o w u j e  W acek pozy­
cję Batschowi. która zamyka serie pó!- 
tuzinową bramek.

W yróżnili się środkowa trojka a t i- 
ku Pogoni, Hanke, Giebartowski, FLh- 
tel, z Polonji Laskowski na bramce, 
Bulanów II i Loth IV. Sędziował p. 
W alczak z Pzkm jl F,

Zawody lekkoatletyczne o miitrzowstwo 
Okręgu Warszawskiego.

Warszawa. 29 czerwca. (F). Sztafety 
4X10C m. Na 1 miejscu Połania w 45.1 
sek. w składzie: Korotkiiewilcz 2, Ceisik, 
Korolkiewicz 1., Rotert, na drug'em miej 
scu AZS. I. w 45.6 sek.

Rekord Polski w rzucie dyskiem obu­
rącz Szydłowski AZS. 75 m. 95 cm. 
(prawą ręką rzuca 40 m, a  lewą 35.95 m 

Rekord Polski w sztafecie pań 4X75. 
Sokół-Giażyna w 40.8 sek. w skłacrzie

Grabicka, Złotnicka, Rafjanka, Czaj­
kowska.

Rekord Polski w trójskdku: Ceisik
13.37 m.

W  ogólnej klasyfikacji o mistrzostwo 
okręgu pierwsze miejsce zaaal AZS. z 
60 punktami, drugie Polonia 16 p., trze­
cie W arszawianka 8 p.

Rzut oszczepem: Gunc (AZS.) 54.41.
Bieg rozstawny 4X400: AZS. 3‘32.7‘.

Bieg 110 m. z płotkami: Ceisik (Pol.) 
147" zdyskwalifikowany z powodu o- 
puszczenia 3 płotków. Pierwsze miej­
sce 'l rcńanowsk: AZS.

Bieg pan 100 m: Rokoszanka 14‘4". 
Rzut oszczepem: p. Ritmerówna

(Makkabi) 22.46 m. Rekord Polski-

ZAWODY KRAJOWE.

Łódź. — Wis, a I Kraków ) -  ŁKS. 
2:0 (l :0) o puhar PZPN.

Toruń. — TKS. — Warszawiankę
5:3 (2.0) o puhar PZPN 

Kraków. — 20 pp. — Jutrzenka 1:1
(0 :0).

Spostrzeże iia meteorologiczna
Obserwatoriom ałtfokomiewego Tolitectmiki lwowst

2 )  czerwca i rano I popol. 9 wiecz.

Glśnleile w n i 7397 7394 738 3
Tsaperatnra \vcc -L 1 4 /0 4-1A OO + 14-9 '
Kierunek wiatru i i\NW NN W N !
Wiatr km./god?,. o t 0 14 !

niższa 4- 12 5 - C.
Uwaga Pogoda przy znacznem za- 

chmuizeniu-
Godziny podane według południka 

lw ow skiego (n. p. 7 godz. czasu Iwowsk. 
=r 6 g. 24 m. śrudk.-tu-on.l j

Oznaczeni? kierunków w :a fu  N 4  pół­
noc,E — wschód, S-w południe, W' =  zachód.

©  € »  ©  S  Z  E  a 11 A
K txź< dy numer dowodowy liczyć się będue 20 grosz

KUPNO I SPRZEDAŻ 
10 groszy za wyraz. 1

Herbatę Latona, świeżego zbioru 
Ka wę ,  codziennie świeżo paloną 
Kawę surową, Kakao holenderskie

poleca 52S3

KAROL KRUPIŃSKI
Lwów, A k a d e m ick a  4. —  Tłldon 26 -5 4 .
5 kg. przesyłki, franco opakowanie i porto.
PRAI jWNIA 5 1 KIEN DAM SnlCH Rozalji B ourduu- 

L*ów , K utow skiego 8, sprzedaje wszeiKie fo rm y  na 
żą d an i* fastrygu ję  c  z n au k a  k ro ;"  1 szycia ■*393

fŚlZUTERJĘ w szelką, p e r ł t ,  s r rb ru , kuou ie  po  cenie
v najw yższej Wł Uuszek, Lwów, A kadem icka 6, telef. 

18-48. ____________ _____________________ 4419_
SPRZEDAM tan io  au to  osobow e 1 liyca , 15 godzina , 

najlepszem u oferen tow i (Jg iąuać, B uularda, w ar­
s tw  Ulać s rsk i Z a d o r iżuego.________________ 5290

KAPELUEZF. w sze ik ijgo  roazaju  p rzerab ia  m odnie  
tan io , T opo lniclca, K opernika 1.______________4833

PARCELE s łoneczne  c.ook parku  S try jsk iego  do 
sp rzedan ia  S tan isław  Abl L egionów  11.______ 4701_

M J YNA try k o ta rsk a  do  syrzeoan ia , T arnow skiego  
i. 99, p a r te r na  p rawo.___________________  5376

FO TEL dla cnorego (wózek) jo  sorzeoama, 1 arno- 
wskieg- 99 parter na prawo. 5377

1 ZL kosztu je  każd a  rep e rac ja  z ło tn icza  u G u te rm a-
na, S ykstuska  14. 5457

NAPk a WA zegarków  pod  kierow nictw em  la -h o w y jh  
s i ł  szw ajcarsk ich  u sk u teczn ia  O u term an , S y kstu ska  

_14.  _______________________________________  5457
WILLA IV aziel. w olna, bardzc dobrze u trzy m an a  

sucha, J łoneczna  o czterech  dużych pokojach , 
kuch„i, sp iża rn i z k o m fo rtem , esoony  ‘adiiy bu­
dynek na  s ta jn ie  lub m agazyn — duży ład n y  fg ró .d  

ad po łożen ie  piękne, b lisno  L am w aju  f. jw ie trze  
znakom ite  — te z  d ługów  z. fO.OOC olarów , do 
sp rzedan ia  zam iana w - Lwowie lub K rakow ie n ie­
w ykluczona. W iadom ość W L>. 71 do  Admin. za oka­
zaniem  kw itu inscratow ego . P ośredn ic tw o  w yklu-

 c z o n e _____________________________ 5423
KurMĘ używ.anego o rda  a lbo  au to  lekkiego typu 

K arge, ul Z u linskiego 6. 5440

włosienne i t  trawy 
puleca

W S S M l t l

morskiej 
1364 

■ dów,
BATOREbO ł .

P r z e t a r g .a~s'
6. U ir. S ze f B ud. L w ów  o g ła s z a  p rze ta cg  o fe r to w y  na ro b o ty  k om in iar­

sk ie  i a sse n iz a c y jn a  w  g a r n iz o n a c h .
1) Lwów 6) Trembowla 1!) Brr żany
2 Stanisławów 71 Z a le szzy k i 12) Złoczów
3) Kołomyja 6) Rawa Ruska 13) Czortków.
4) TatnCpol 9) Ż ółkiew
5) Brody 10) Kamionka Strum

Przetarg przeprowadzi 6. Okr Szef. Buo. we Lwow ie ul Wałowa 16/1 U. p na 
roboty assenizacyjne -ima 5 lipca b i a  na roboty kom iniarskie dnia 7 lip̂ a- br. godzina  
ló-ta D o ofert pisemnych należy dołączyć dowód ztożm i.a wadjnm w najbliższej Kasie 
Skarbowej ad 1) w  w ysokości 250 zł., ad 2, 3, 4, 5 i 12 a 100 zł. ad pozostałe zaś  
a 50 zł

Przedsiębiorcy robót kominiarskich winni przedłożyć dowody złożonego wadium  
w w ysokości 1/5 powyżej podanych norm. 5135

CUK’EFNlK zdolny i s -m rd z le ln v  po szu k u je  posady . 
Zgłoszeni; noa  G reg oruw icz, K o łom yja  200 5416

M j Z i K poszuku je  p o sad ; o rg an is ty  na prow incji. 
Z g łoszen ia  poo „M uzyk" do  Adin. 5279r WOLNE POSADY.

6 groszv za wyraz.;

P O SA D Y  P O S /t .  K iW A N E . 
4 grosze za wyraz.

R ząD C A -G uR Z EL N lK , ag ro n o m , w szechstronn ie  „ry- 
-.sz t^cony , z 20-letm ą jjrakfyką  ro ln ic -ą  i oszuku je  

uosady  p c  kaw alersuu id m im strac ię  fo lw arku I j L 
pod dyspozycję  w łaściciela. Z g łoszen ia  . E n c g i-  
czny H.“ do  Adm m istr,_________________________ 5375

S T L -  •“ * E utrzym an ie  f opiekę jtnaltir od 1-g o  
w  ■; eśnla b. r. lw ie  panie,.ji za  sfer zam o­
żniejszych. Zgłoszeni . do 10~"O lipca Ł. do 
A d n .. Słow a p o d i „Chrześcijański do m 11. 5390

FR nrC U Z K I także na  w akacje, nauczycielk i, nauczy 
cieli bony Polki, cudzoziem ki, A ngielkę, p ie lęgn iar- 
k ! n iem ow .ąt, gospodyn ie , kii czni :e, rządców eko ­
nom ów . leśniczych,: o g ro  lulków  szoferów , b iu ia - 
listów  po leca B iuro N iem czynow skiej, Lwów, , lac 
A kadem icki 3, T elefon  1361.___________________5406

„KINO SOKÓŁ" w K ałuszu poszuf uje k ie row nika  
k in o -u p e ra to ra  z kaucją . Inwalidzi wojenni bęua 
m ieli p ierw szeństw o, z g ło sz e n ia  a o  Z arządu  Bo., ła  
w l-a łuszu , w ojew ództw o s tan isław ow sk ie . 5414

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE, 
8 groszy za wyraz.

PRZFM  rSŁ O ’VlEC bezdzie łry , k a jo lik  poszukuj*  
mieszicanie 3 pokoje  kućluua, k o m fo rt za udstę- 
pnem  lun zap łac i za 2 la ta  czynsz L isty  do  Adm. 
Słow a „bardzo p il n e * . ___________________5378

W K R rtnC Y  cen tru m  o d s tąp ię  na lipiec "ani pokól 
na dwie osoby. M urarska  2 4 .1 p. na  lewo od  2 4 g._   _ J427

Wił LA u 6 p oko jach  z og ro d em  urzy ul. L istopada  
bez o d stęp n e g o  za czynszem  z góry  p ła tn y m  zaraz 
d ) w ynajęcia , ż g ło sz e n ia  w adm in pod  K om rort.

SZUKAu_ p o ku ju  K aw alers l:ego bez mebli ty lko  
iV ś ródm ieśc iu . W iadom ość w Adm in. pod 'ed i a 
o so b a . 5450

Na cza s  w ak acji do wynajęcia osuony po­
kój umeblowany w śródm ieściu. Z g ło sze ­
nia do Administracji pou „ul, Z. Cnrza- 
nowskiejL________  _ >47<

W in te ilg e n tn y ir  domu znajdą po waka- 
- cjach dobro p om ieszrjen > p  2 —3 p a -  
{ n len k i w z g lę d n ie  u c z n io w ie  z l i i s z e *  

g o  g im n a zju m  ze sfer zam ożnie'szycn. 
i O sobny jasny pokój w śródm ieściu, ,«nkt 

dobry, staranna opieka. Warunki weafug 
umo-ry. .najchętniej częściow e w ynagro­
dzenie w prowiant ich. Z głoszenia z po­
daniem swoich warunków do Administra­
cji „Słowa Polskiego" pod „Chrześcijań­
ski dom". Cweutuainie przyjmę na mie­
szkanie z utr/.vnianiem 2 studentki w yż­
szych zakiadów naukowy,eh. 5471

PO k Aj  um eblow any  osob i e w ejście  do  wyntuycia. 
Sup l6sk iego  1, II p. urzwi 11._________________ 5134

SALA w  p a rte r— z bocznym i ub ikac jam i o  łą c z n e j 
pow ierzchni 97 m ' d e  w ynajęcia od 1. s ierpn ia . 
Bank N aftow y u l. Sapiehy 3.  5357

„KJSTkY NÓWKA" P e n s jo n a t  le tn i  dli m ło d z ie ż y
śojff p łtl o tw a rty  będzie p r - iz  lipiec i "ierpień 

k o ło  K osow a. Z g ło rren i*  p rzyjm uje  D yrekcja  gim 
nazjum  im. H Jo rd an a , ul. św . M iko ła ja  :6 te le ­
fon 14- 36 5468

■ ■ ■ ■ ■ R d m u M JK K JU R ń n  " - mama

I NAUKA I WYCHOWANIE. |  
8 sroszy za wyraz.

u n i i — i  w i e  ■ —  m m m ■nu miibmiimiii

P . P . B e n « d g K ty n ek  ła ć . jfl. B enedyk tyńsk i 1. 2, 
(obok  pi. S t r '“ lecl iego) p " y jm u je  w pisy do  szkół..i 
ffroeblów ki) u la  uziewczynek w w ieku przedszkoł 
nym  — do 8 kl. szk. powsz., na roczny k o n ces jo n o ­
w any Kurs kro ju  szycia  i . . j f tu .  — W pisy codzien ­
nie Oc 9—11 i od 4—5. 5426

DYPLOMOWANA nauczycielka w yucza na inow szą  m e 
to d ą  LanciiSkiego ! n iem ieckiego, udziela liouwet- 
sac ji, kc -esponden .ji tuazież  p zygotow uje  dć) po- 
p raw ek  i m a tury. D ługosza  37. !l p._______ 5441_

DO egzam inu  popraw czego  i d o jrza ło śc i z n iem  ,
tran c . ła ć  i greek, przygotow uje i  u trzy m an ie  z 
lipcu lub s ie n i nu Dr. fil M ueller, p ro f Jy p  państw , 
klas ginnn K rólew ska H uta, S o b ^ sk ie g o  17, 1 lewo 
najchętn ie j na wyjazd 4973

RÓŻNE DONIESIENIA. 
8 sroszy za wyraz.

■ H U R R H H IIIP im f
KOSTJUM Y, płaszcze, sukn ie  w ykonuje  dobrze I ba 

dzo tan io . F irm a przedw ojem  a, Kr; wlec iam sk i 
N. Pollak, Ł y c z a k -w sk a  19, p a rte r w podw órzu

 ______________________________________________ 5338

ADM INISTRACJF rea lnośc i we Lwowie przyjm ie *a- 
Cnowy. energiczny adnu  :s tra to r  cem eryt pańptw, 
a am im str .) Po lecen ia  z k ó ł obyw atelstw a z iem sk ie­
go. Z g ło szen ia  do  S łow a pod  „A dm in is tra to r"  5117

Llnjie e lek try c . p* przpc nif b ezp , ic z e .t-  
s tw e m  w  i? asla  burz, ch ron i PK ‘RUNO- 
C fp b N  R O ŻK oV /y. -  D o nabycia w laj- 

cańszej składnicy elektrotechnicznej

B P  A M  7  P D  LWÓW 5u8o 
.  r M s i & c r s  u i .  KnprNNiKA. n

T E A T R  W I E L K I
Ś rod a , dn ia  3C czorw co  1326 r.

Początek punktualnie o godz. 7 3 \ wiac,^ 
Po raz 3-ci Po rai 3-ci

O d m a  I C a m e ! |® w a
Dnamat w ó-c.u aktacti Aleks. DumasN tsynai, 

Przekład Tadeusza Bc.y’a - Żeleńskiego.
O S O B Y : -

Małgorzata Gautie. M. R rzyoy łk o  P o tock a
Mi In i Zofja Grzebska
iTudencja M. Sznage Anńruszev sk.1
Olinipja jadw igt Hańska
Anais Alma Żelicnowska
,\nna Eugenja K> 'iatkiewiczowa
Armand Duva! Bolesław Brzeski 
Jerzy U uyjI, ojciec 

Armanua Stefan Lochrrai,
Gaston R’eux Marjan Pelirishi 
Saint-Gandens Wacław Zabielsl.i 
Artur de Varvi!le Leszek Stęcowski 
G ustaw  Michał Kuczvrkie*icz
Hr. de Giray Marjan Bielecki 
D októr Henryk Czak.
Artur Tadeusz Przy Stawski
P osłaniec Zdzisław Pelski
H m A r h  c l  -4n-v- ł- i  ó t a i l lS l u A  C z a S Z k aDwóch służących ,;Qcnai.d Nay-man

G oście, służba 
Rzecz dzieje się ok o ło  r. 1848-go.

C zw artek , 1 M pca: OAi^A KARSELJOWA-

TE A TP  M0W0ŚO
ir o d a ,  dni a 3(i czerw ca  192S r.v

Początek przedstawienia o godz, 7 30 wiecz 
Po raz 4 i-szy  Po raz 41-szy

O  U  Ł ,  «► W
Operetka w o-ecu alitach Ernesta Marischk' 
i Brunona G; amchstaedtena. Muzyka B. Gra 

nichstaedtena. Przekład Juijana Tuwima.
O S O B Y .

Nudja Nadjnk' vska M. Grabowska
John Walsh, fabrykant sarr.o-

c h o d ó w  R. BojanowSKi
Joily Jefferson jego  wspólnik M. Tatrzański
T . 7 1  P ^ y i^ ie le  Walsha g

"edbrock, reporter W Hilsenrath
Escabonier, m presario l .  Bvkowski
brow n, detektyw R. Cirin
Stepanow, urzęamk polic. M. Kopczyński
luhn, służący Walsn? St..Fried
Jessie pokoiów ka Nadu A Ź elichow  ;ka
Bileter t. Kowalski
Rartner St Paliszewsk;
Huntei, majster fabryczny M. Kopczyński
D ollv Markanks, urzędniczka 

w fabryce 'Va!sha St. Rylska
Aleksander D oroszyński, me­

chanik F. Kuligowski
Rzecz dzieje s ię  w Nowym  Jorku.

Redaktor odpowiedzialny j zarzaoca drukarni. lYil.ielm Antoni SknyczyńskL Z drtiKarr Polskicn-ja11. ^amorowicza 15-


